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STARANIEM ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ 
ROBOTNICZYCH W KRAKOWIE ODBĘ­
DZIE SIĘ W NIEDZIELĘ 4 CZERWCA 

W PARKU KRAKOWSKIM

NA DOCHÓD OFIAR CARATU

W IELK I 
FESTYN

NA PROGRAM ZŁOŻĄ SIĘ:
1. KONCERT- 2 .  PRZEDSTAWIENIE W  TEATRZE 
ROZMAITOŚCI — 3. PRODUKCYE CHÓRU ROBOTN. 
ZE WSPÓŁUDZIAŁEM MANDOLINISTÓW -  4. ZA­
BAWA DZIECI — 5. PUSZCZANIE BALONÓW -

6. TOMBOLA — 7. KOROWÓD ZWIERZĄT

W RAZIE NIEPOGODY ODBĘDZIE SIĘ 
FESTYN DNIA 18 CZERWCA

Patryofyzm a międzynarodowość.
Znana naszym czytelnikom afera H e r v ć ’go,  

członka francuskiego komitetu partyjnego, k tóra 
pewnym żywiołom nastręczyła pozorów do zaję­
cia stanow iska bądź neutralnego, bądź opozycyj­
nego wobec świeżo dokonanego zjednoczenia so- 
cyalistycznych Bił F rancyi, wywołała w p arla ­
mencie, całej prasie francuskiej, oraz na zgro­
madzeniach żywą dyBkusyę nad kwestyą stosunku 
Międzynarodówki do patryotyzmu.

H ervś, który się oddaje specyalnie antymili- 
tarystycznej propagandzie, w artykule dzienni­
karskim , oraz w jednej z swych mów agitacy j­
nych oświadczył się przeciw patryotyzmowi n a­
stępująco: „Niema w nas ani krzty  miłości oj­
czyzny, nie rozumiemy, co to je s t: honor naro­
dowy. T ak  mała zachodzi różnica między poli- 
tycznem położeniem francuskiej republiki, a  n ie­
mieckiego cesarstwa, iż nam  je st całkiem obo- 
jętnem , czy jesteśm y Francuzam i, czy Niemcami. 
My w Yonne jesteśm y stanowczo zdecydowani 
odpowiedzieć na rozkaz mobilizacyjny powsze­

chnym strejkiem  rezewiBtów, a następnie po­
wstaniem . Jedynie w wojnach domowych mogą 
coś zyskać ludy. Ale w obronie naszej obecnej 
ojczyzny nie przelejem y ani kropki krw i naszej, 
nie narazim y ani centym etra kwadratowego n a­
szej skóry".

W ywody H ervś’go podchwyciła skwapliwie 
prasa burżuazyjna i opublikowała je, jako pro­
gramową deklaracyę zjednoczonej party i; w tym 
też kierunku prem ier Ronyier n a ta rł w parla­
mencie n a  socyalistów. Przeciw  poglądom Her- 
vć’go i składania na partyę odpowiedzialności za 
tę  deklaracyę, w ystąpił natychm iast w Izbie de­
putowanych tow. V a i l i  a n t ,  zaznaczając jednak, 
że także on nawoływałby do otwartego buntu, 
gdyby F rancya zaw ikłała się w wojnę kolonialną 
i kosztem krw i ludowej dochodzić chciała in te ­
resów kapitalistycznych wyzyakiwaczów. Zarząd 
party jny  stw ierdził również, iż Hervó przema­
wiał nie imieniem partyi, lecz w yraził tylko swe 
osobiste zdanie, za które też sam ponosi odpo­
wiedzialność.

Najżywiej oczywiście omawia tę  sprawę so- 
cyalistyczna prasa. Organ F r a n c i s  d e  P r e s -  
s e n s e ’g o  „L a Yie Socialiste", urządził mię­
dzynarodową ankietę nad kw estyą kojarzenia 
pojęć patryotyzm u i  międzynarodowości, oraz obo­
wiązków socyalistów na wypadek wojny.

W  ostatnich dniach m aja odbyło się w P a ­
ryżu, w sali Elisćć-M ontm artre wielkie zgroma­
dzenie, na którem tow. J  a u r  ó s roztrząsał tę 
kwestyę w wyczerpującej mowie, poczem dysku­
tował z Heryóm.

W ynurzenia H ervś’go zwalcza Jau rćs  nie dla­
tego, iż godzą one w jakieś bóstwo, zwane oj­
czyzną, gdyż nie uznaje żadnych bóstw umysł 
wyzwolony, umysł socyalistyczny, ale ponieważ 
zam iast wnieść światło analizy w pojęcie ojczy­
zny, teorye Herve’go napiętrzyły tu  tylko tru ­
dności i nieporozumienia. Nie powołuje się więc 
Jau rćs  n a  żaden autory tet tradycyjny, lecz roz­
waża kwestyę ze stanow iska socyaiistycznego i 
rewolucyjnego.

Utopią je s t zniknięcie narodów, rozwianie się 
pojęcia ojczyzny, naw et w okresie zupełnego i 
ostatecznego dokonania się rewolucyi społecznej, 
urzeczywistnienia komunistycznego społeczeństwa. 
I  nie byłoby to naw et jakim ś pięknym snem, 
ale raczej zubożeniem, skarłowaceniem ludzkości, 
gdyby w jej skład przestały wchodzić jednostki 
narodowe. Komunistyczne społeczeństwo nie może 
być i nie będzie jakąś olbrzymią, powszechną, wszy­
stko niwelującą biurokracyą, lecz związkiem sa­
morządnych narodów, harm onijnie zjednoczonych 
dla wspólnego dzieła ludzkości. H ervć ułatw ił 
sobie sprawę. W  w yłaniającej się dziś przed 
nami kwesty!, jak  należy zjednoczyć obowiązki 
względem ojczyzny z obowiązkami względem 
międzynarodowego ogółu, usunął on poprostu oj­
czyznę, więc zamiaBt rozwiązania dał sofizmat. 
Gdy powiada, że mu to obojętnem być Niemcem, 
czy Francuzem , to należy mu odpowiedzieć: Nie 
masz tu  naw et wyboru, a gdybyś mógł wyzbyć 
się francuskiego obywatelstwa, to nie tak  rychło

ANATOL FRANCE.

Sprawiedliwi sędziowie.
—  W idziałem kiedyś dwóch sprawiedliwych 

sędziów —  rzekł Ja n  Martena. —  Było to na 
obrazie. Znajdowałem się wówcz .s w Belgii, aby 
się usunąć z przed oczu pewnemu ciekawemu 
fnnkcyonarynszowi, który skłaniał Bię ku opinii, 
iż brałem udział w spisku anarchistycznym. Nie 
znałem współwinnych i oni mię nie znali; dla 
owego funkcyonarynsza nie było to jednak ża­
dną przeszkodą. Nic nie zbijało go z tropu; w 
dalszym ciągu dochodzenia swe czynił. T a mania 
daw ała mi sporo do myślenia. P rzetoż udałem 
się do Belgii i znalazłem posadę w kramiku.

Pew nej niedzieli ujrzałem  w muzeum na obra­
zie Mabnse’a dwóch sędziów sprawiedliwych. N a­
leżą oni do gatunku, który zaginął. Chcę przez 
to powiedzieć, że byli to wędrowni sędziowie, 
którzy truchcikiem na swych koniach przejeżdżali 
z jednej miejscowości do drugiej. Żandarm i u- 
zbrojeni w piki i  halebardy eskortowali ich 
pieszo.

Obaj sędziowie brodaci, na długich swych wło­
sach mieli jak  ci królowie w starych flaman­
dzkich bibliach osobliwe, nieporównane nakrycia 
głowy —  przypominające zarówno czepiec nocny, 
jak  diadem. Brokatowa ich odzież ozdobiona wy­
szyciem z kwiatów.

S tary  m istrz umiał nadać im godny, spokojny 
i  łagodny wyraz tw arzy. A ich konie również 
ciche i łagodne, jak  oni. Jednakże obaj sędzio­
wie nie m ają ani jednakowego charakteru, ani 
zapatryw ań tożsamych na swój urząd. To widać

zaraz. Jeden dzierży w dłoni zwitek papieru i 
wskazuje palcem na tekst. D rugi opiera się le­
wą ręką na łęku, podczas gdy praw ą raczej do­
brodusznie, niż rozkaznjąco wznosi kn górze. W y­
daje się, jak  gdyby między palcem wielkim a 
wskazującym trzym ał on jak iś niedostrzegalny 
pyłek. Ten gest staranny jego dłoni wskazuje na 
ostrożnie rozważający, przenikliwy tryb  myślenia. 
Obaj sprawiedliwi sędziowie; lecz jeden trzym a 
się litery  —  drugi z  ducha sądzi.

W sparty  na baryerze, która ich od publiczno­
ści dzieli, wsłuchuję się w ich rozmowę.

P i e r w s z y  s ę d z i a  mówi: Trzymam się tego, 
co napisane. P ierw szy nakaz praw a wyryto na 
kamieniu na znak, że przetrw ać ma do skończe­
n ia świata.

D r u g i  s ę d z i a  odpowiada: Każde prawo p i­
sane już stawało się nieważnem, gdyż ręka pi­
szącego powolna, a duch człowieczy je st bystry 
i losy ludzkie zmienne.

I  obaj dobrzy starcy  dalej wiodą sentencyo- 
nalną swą rozmowę...

P i e r w s z y  s ę d z i a :  Prawo jest stałem.
D r u g i  s ę d z i a :  Żadnego czasu prawo nie 

spoczywało na niewzruszonym gruncie.
P i e r w s z y  s ę d z i a :  Ponieważ od Boga po­

chodzi —  nie przeistacza się.
D r u g i  s ę d z i a :  Je s t ono naturalnym  wypły­

wem życia społecznego i zależy od ruchomych 
stosunków tego życia.

P i e r w s z y  s ę d z i a :  Nie —  ono je s t nie­
zmienną wolą Boga.

D r u g i  s ę d z i a :  Bynajm niej: to wyraz ulega­
jącej wiecznym przemianom woli ludzkiej.

P i e r w s z y  s ę d z i a :  Było ono, nim ladzie 
istnieć poczęli, i ponad nimi stoi.

staniesz się Niemcem, a  niemożliwem jest, by 
naród francuski zniemczał, jak  niemożliwością 
je s t również, aby Niemcy sta li się Francuzam i.

Nie możemy stać się Niem cami, chyba tylko 
p o d d a n y m i  N i e m c ó w .  Idea Hervego n ie ty l­
ko je st Bofistyczną, nietylko kłóci się z faktami, 
ale je s t także r e a k c y j n ą .  Gdyby skojarzono 
s tre jk  wojskowy z myślą socyalistyczną, to prze- 
dewBzystkiem byłyby nań narażone państw a o 
proletaryacie najbardziej socyalistycznie rozwi­
niętym ; najbardziej barbarzyńskie państwo posia­
dałoby najw iększą przewagę m ilitarną, a państwo 
o najwyższym rozwoju kulturalnym  byłoby zu­
pełnie bezbronnem. H ervś jest także niekonse­
kwentnym : bo jeśli s trejk  wojskowy ma jakiś 
Bens, to pocóż czekać aż na mobilizacyę, czemu 
go od razu nie proklam ować? P raw dą jest, że 
straszliwego konfliktu między obowiązkiem naro­
dowym a międzynarodowym niem ożna rozwiązy­
wać z góry, wedle mechanicznych recept i go­
towych formułek; nie można go przedewszystkiem 
rozwiązywać wedle recepty biernego oporu, k tó ­
ry  byłby samobójstwem, gdyby pozostał biernym, 
a  stać musiałby się rew olncyą, gdyby przeszedł 
do gwałtownego powstania. Obowiązkiem je st na­
szym, dobitnie przedstawiać rządom, iż każdą 
wojnę uważa proletaryat wszystkich krajów  za 
ohydną zbrodnię, za wojnę domową, braci prze­
ciw braciom.

Niepospolitem było wrażenie mowy Janresa, 
który przemawiał zwrócony do H erve’go, siedzą­
cego tnż obok na trybunie.

Usiłując się bronić, odpowiada Hervó, że teo- 
rye jego podzielają robotnicy z departam entu 
Yonne, że nie umie być równocześnie patryotą i 
międzynarodowcem. Twierdzi tak , nie argum en­
tując. W śród protestów zniecierpliwionych słu­
chaczów, utrzym uje, iż F rancuzi na wypadek n a­
jazdu niemieckiego nie poniosą żadnych s tra t, 
ani języka, ani posiadłości, ani praw  politycznych, 
ani swobody prasy. Kończy, zapowiadając, wnie­
sienie tej kw estyi n a  przyszłym kongresie fra n ­
cuskim, a następnie n a  międzynarodowym kon­
gresie socyalistycznym.

Przeciw  Hervómu w ystąpił także anarchista 
L i b e r t a d ,  przyłączając się do wywodów Jau- 
resa, który następnie w replice zbijał tw ierdze­
nia H erve’go.

Oficyalny organ zjednoczonej party i francu­
skiej nznał poglądy H erve’go za godne raczej 
tołstojowca, niż socyalisty.

Zamach na Alfonsa XIII.
W  harmonię parad i uroczystości, towa­

rzyszących wizycie króla hiszpańskiego w 
Paryżu, wkradł się dysonans, spowodowany 
wybuchem bomby. Kto ją rzucił, czy hiszpań­
ski anarchista, czy francuski szaleniec, jest 
obojętnem wobec samego faktu, że są jeszcze 
ludzie, którzy przez usunięcie naczelników 
państw zapomocą bomb chcą świat refor­
mować. Specyalnie w tym wypadku sprawca 
czy sprawcy udali się pod fałszywy adres.

Nie ulega wątpliwości, że rząd hiszpański 
ma na swem sumieniu wiele niewinnie prze­
lanej krwi robotniczej, że stoi na najniż­
szym chyba szczeblu w rzędzie państw euro­
pejskich, ale młodego człowieka, dającego 
obecnie firmę temu rządowi, za to winić nie 
można, tem bardziej, że w czasach najwię­
kszego okrucieństwa rządowego był jeszcze 
dzieckiem.

Oto przebieg zamachu wedle doniesień pa­
ryskich:

W nocy z środy na czwartek około pół­
nocy wracał Alfons XHI z prezydentem 
Loubetem z opery, gdzie byli na przedsta­
wieniu „Samsona i Dalili". W pierwszym 
powozie, otoczonym świtą kirasyerów, jechał 
król z Loubetem, a za nimi podążał szereg 
powozów z dygnitarzami obu narodów. Ulice 
były przepełnione publicznością, którą licznie 
zebrana policya usuwała ze środka gościńca, 
spychając ją na chodniki po obu stronach 
drogi. Na punkcie, gdzie naprzeciw gmachu 
Komedyi francuskiej krzyżują się ulice Ri- 
voli i Rohan, zwolnił powóz trochę swój bieg, 
a w tej chwili zobaczono płomień, wybucha­
jący od ziemi, usłyszano silny huk i widzia­
no konie powozu i eskorty wspinające się 
w szalonych podskokach.

Ogarnięta paniką publiczność rzuciła się 
tłumnie do ucieczki, a tylko przytomniejsi 
widzieli, że król i Loubet dawali rękami 
znaki w kierunku tłumów, że zaraz powozy 
ruszyły dalej, pozostawiając na miejscu wy­
padku kilka ciał ludzkich i parę koni. Cała 
ta scena trwała około minuty, poczem wszy­
stko znikło. Jak zamach został wykonany, 
nie jest dotąd zbadane, a na podstawie opo­
wiadań naocznych świadków stawiają nastę­
pujące przypuszczenia: Sprawca zamachu stał 
w bramie wjazdowej jednego z domów na 
krzyżowaniu się ulic, w chwili zbliżenia się 
powozu pierwszego rzucił jednę lub dwie 
bomby w stronę powozu, a sam zaczął ucie­
kać, co mu się w tłumie udało. Mimo że 
bomba wybuchła przy samym powozie, nie 
wyrządziła znacznych szkód. Rannych prze­
ważnie lekko zostało 15 osób, z tego 12 z 
publiczności, 1 kirasyer z eskorty i dwóch 
policyantów, oprócz tego kilka koni jest ska­
leczonych. Policya aresztowała podejrzanych 
o anarchizm ludzi na prawo i lewo, ale wła­
ściwy sprawca znikł jak kamfora. Policya 
ma jednak nadzieję, że z aresztowanych uda 
się jej wydobyć zeznania, które będą jej po­
mocne w wyszukaniu sprawcy. Ńaturalnie, 
że Alfonsik otrzymuje liczne gratulacye, od­
był już przecież „chrzest ogniowy".

RUCH STREJKOWY.
Ostrzeżenie. Robotnicy budowlani w No­

wym  S ą c z u  rozpoczęli walkę o skrócenie 
czasu pracy, domagają się mianowicie dwu­
godzinnej przerwy obiadowej, jak w war-

D r u g i  s ę d z i a :  Z ludzi jest poczęte i jak
oni niedoskonałe.

P i e r w s z y  s ę d z i a :  Sędzio, otwórz księgę i 
czytaj, co w niej napisane. Sam Bóg to pody­
ktował tym, którzy weń wierzyli: „Rzekł tak
ojcom naszym, Abrahamowi i potomkom jego po 
wsze w ieki".

D r u g i  s ę d z i a :  Co popisali zm arli, to żywi 
wyśmieją; w przeciwnym razie wola tych, k tó­
rych już niema, ciążyłaby nad tym i, którzy są 
jeszcze. Zm arli byliby żywymi, a żywi zm ar­
łymi.

P i e r w s z y  s ę d z i a :  Żywi powinni słuchać
praw i przykazań zmarłych. Żywi i um arli w o- 
bliczu Boga są rówieśnikami jednego czasu. Moj­
żesz i C yrus, Justynian  i cesarz imperynm nie­
mieckiego rządzą nami. Gdyż wobec P rzedw ie­
cznego jesteśm y im współcześni.

D r u g i  s ę d z i a :  Żywi powinni otrzymywać swe 
prawa od żywych. Zoroaster i Numa PompiliuBz 
mniej mogą nas pouczyć, co nam ma być do- 
zwolonem, a co zakazanem, niźli łaciarz obuwia 
zpod św. Gnduli.

P i e r w s z y  s ę d z i a :  Pierwsze praw a zostały 
nam objawione przez Mądrość przedwieczną. Im 
bardziej zbliża się jakieś prawo do tego źródła, 
tem doskonalszem jest.

D r u g i  s ę d z i a :  Czyiiż nie je s t widocznem, 
że dnia każdego kreślą się nowe praw a, a ich 
kodeksy ulegały zmianom w różnych epokach i 
u różnych Indów.

P i e r w s z y  s ę d z i a :  Nowe praw a wywodzą
się ze starych. Są to nowe gałęzie przy pniu 
starym : te  same soki je  żywią.

D r u g i  s ę d z i a :  Ze starego drzewa praw  są­

czy się gorzki sok. N ieustannie przykładaną doń 
bywa siekiera.

P i e r w s z y  s ę d z i a :  Sędzia nie ma się za­
stanaw iać, czy praw a są sprawiedliwe; takiem i 
są one bowiem; ma je  tylko sprawiedliwie sto­
sować.

D r u g i  s ę d z i a :  Musimy badać, czy prawo, 
które stosujemy je st sprawiedliwem, lub nie. 
Albowiem skoro stwierdzimy, że z gruntu  n ie­
sprawiedliwe, nie będziemy w stanie p r z y  jego 
użyciu, stosować żadnych łagodzących norm.

P i e r w s z y  s ę d z i a :  K rytyka praw  jest n ie­
zgodną z szacunkiem, któryśm y im winni.

D r n g i  s ę d z i a :  Gdy nie poznamy, na czem 
ich surowość polega, jakże potrafimy je łago­
dzić ?

P i e r w s z y  s ę d z i a :  Jesteśm y sędziami, a  nie 
prawodawcami i filozofami.

D r u g i  s ę d z i a :  Jesteśm y ludźmi.
P i e r w s z y s ę d z i a :  Człowiek nie mógłby czło­

wieka sądzić. Gdy sędzia pełni swój urząd, za­
ciera się jego człowieczeństwo. S taje się boskim 
i nie odczuwa ni radości, n i cierpienia.

D r u g i  s ę d z i a :  Sprawiedliwość, którą współ­
czucie nie kieruje, je s t okrutną.

P i e r w s z y  s ę d z i a :  Sprawiedliwość je s t do­
skonałą, gdy według litery  praw a działa.

D r u g i  s ę d z i a :  Je s t jałową, gdy duch jej 
nie ożywia.

P i e r w s z y  s ę d z i a :  P ierw iastek  praw a jest 
boski, i skutki, które za sobą pociąga, choćby 
najdrobniejsze, są boskimi. Ale jeżeli prawo nie 
pochodzi w całości od Boga, lecz w całości od 
człowieka, jednakowo stosowanem dosłownie być 
musi, albowiem słowo trw a, duch zaś je s t czemś 
lotnem.
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sztatach kolejowych, zamiast dotychczasowej 
jednogodzinnej. Robotnicy hndowlani praco­
wali dotychczas 11 godzin, obecnie żądają 
10-godzinnego dnia roboczego. — N i e c h a j  
o b e c n i e  n i k t  z r o b o t n i k ó w  b u d o w l a ­
n y c h  n i e  p r z y j e ż d ż a  do N o w e g o  
Sącza .

Z Sambora piszą nam: S t r e j k  b l a c h a r z y  
po ośmiodniowej walce z a k o ń c z y !  s i ę  z n p e J -  
n e m  z w y c i ę s t w e m  r o b o t n i k ó w .  Blacharze 
uzyskali skrócenie dnia roboczego do 12 godzin 
dziennie (zam iast dotychczasowych 15) z półto­
ragodzinną przerw ą i podwyższenie płacy o 50 h 
do 1 K tygodniowo. To ostatnie żądanie robo 
tników  miało wyłącznie n a  celu umożliwienie 
przystąpienia do organizacyi metalowców; toteż 
natychm iast po zawarciu umowy z m ajstram i 
wpisali się wszyscy strejkujący do organizacyi 
zawodowej.

Towarzysze trzym ali się dzielnie. Żyli Chle­
bem i wodą przez ten  czas —  w spierani przez 
ogół Samborskich robotników. Zebrane fundusze 
obracano głównie na odsyłanie przyjeżdżających 
nic o strejku  nie wiedzących robotników. Jeden  
ze strajkujących uczniów, młody chłopak, zasą­
dzony przez komisarza starostw a na trzy  dni 
aresztu, przyjął to z humorem, twierdząc, że 
będzie miał co jeść i pić przez trzy  dni. „Ale 
po odsiedzenia musisz iść do roboty —  mówi 
komisarz —  w przeciwnym razie pójdziesz na 
dwa tygodnie". „To razem  będzie 17 dni".

Również s z c z ę ś l i w i e  u k o ń c z y ł  s i ę  s t r e j k  
p i e k a r z y  zupełnem zwycięstwem robotników po 
dziesięciu dniach! Dotychczas wypiekano 2 razy 
w tygodniu 4, a naw et 5 ogni, 4 razy w ty ­
godniu po 2 ognie bez żadnej dopłaty. Strejkiem  
uzyskano jako normę 3 ognie dziennie; w razie 
w ypalania więcej ogni, zobowiązali się przedsię­
biorcy dopłacać za każdy ogień z osobna. W  ten 
sposób położono tam ę nadludzkiej pracy, trw a ją ­
cej przy 5 ogniach 22 do 24 godzin na dobę. 
W alkę o rzetelne polepszenie doli piekarzy roz­
poczniemy dopiero po zbudowaniu silnej orga­
nizacyi. N aturalnie i tu  powiększyły się szeregi 
zorganizowanych piekarzy. Nie obeszło się bez 
smutnego wypadku złam ania solidarności przez 
skarbnika stacyi płatniczej, którego natychm iast 
wykluczono z organizacyi. S tre jk  kończy się sto­
pniowo przez zaw ieranie umów z pojedynczymi 
m ajstram i. W  ostateczniej umowie z najoporniej­
szymi pracodawcami, zatrudniającym i 5 robotni­
ków zapośredniczył prezydent m iasta.

N aturalnie, miejscowa prasa, reprezentow ana 
przez dwa tygodniki, nie wie nic o tym ruchu 
strejkowym , a naw et przedstawienie „Tkaczy", 
na  którem  przeszło 600  osób było obecnych, jak  
i  imponujące majowe zebranie było dla niej ta ­
jem nicą. Natom iast drukuje tasiemcowy artykuł 
najdzielniejszego księdza między filozofami, kwe- 
styonującego już trzeci, czy czw arty tydzień 
istn ienie postępu. Zdaje się, że po ukończe­
niu tego artykułu  przestanie przynajm niej dla 
Sambora św iat postępować. Co praw da i przed 
tym i artykułam i nie inaczej było, przynajm niej 
dla księdza Makowca.

Przegląd społeczny.
Krajowa komisya zawodowa. Na skutek ży ­

czenia centralnej komisyi zawodowej utworzył 
kom itet wykonawczy polskiej party i socyalno- 
dem okratycznej p r o w i z o r y c z n ą  k r a j o w ą  k o ­
rni s y ę  z a w o d o w ą  aż do najbliższego zjazdu 
zawodowego, który bomisyę krajow ą wybierze i 
regulam in dla niej uchwali. Prowizoryczna k ra ­
jowa komisya zawodowa znajdować się będzie

D r u g i  s ę d z i a :  Prawo rzeczywiście pochodzi 
od człowieka; powstało z jego głupoty i  okru­
cieństwa w zaraniu  ludzkiego rozumu. Ale, gdyby 
ono było naw et boskiego pochodzenia, to należa­
łoby przecież iść za duchem, nie za literą , gdyż 
lite ra  jest m artwą, a dnch żywym.

Gdy obaj sędziowie to wszystko wypowiedzieli, 
pozsiadali z koni i w raz ze swą eskortą ndali się 
do budynku sądowego, gdzie ich oczekiwano, aby 
każdem u przyznali to, na co zasłużył. Pod ich 
nieobecność zaczęły rozmowę konie, uwiązane 
w cleniu rozłożystego wiązu. Koń pierwszego Bę- 
dziego rzekł:

—  Gdy ziemia kiedyś należeć będzie do koni 
(a niewątpliw ie należeć będzie, gdyż koń je st 
ostatecznym celem stw orzenia i jego najdosko­
nalszym obrazem), gdy koń zatem, co chcąc, bę­
dzie mógł czynić i postanawiać, będziemy tak, 
jak  dziś ludzie, żyli pod określonemi prawam i i 
będziemy mogli na ta k ą  sobie pozwolić przyje­
mność, jak  wsadzać naszych do więzienia, w ie­
szać ich, lub ćwiartować. Będziemy wtedy isto­
tam i moralnemi. Da się to poznać po szubieni­
cach i turm ach, które się wznosić będą w na 
szych m iastach. B ędą wtedy i konie-prawodawcy. 
Co sądzisz o tem, Gniadoszu?

Gniadosz, podjezdek drugiego sędziego, od­
rzekł, że naturaln ie poczytuje konia za koronę 
wszelkiego stw orzenia i że koń pierwej czy pó­
źniej dojdzie do panowania.

—  Gdy pobudujemy grody, słusznieś rzekł 
Siwossu —  ciągnął dalej —  będziemy musieli 
zaprowadzić policyę. Chciałbym, aby praw a po- 
Biadły wówczas cechy czysto końskie, inaczej 
mówiąc, koniom i całej egzystencyi końskiej jak  
najbardziej sprzyjające.

—  J a k  to pojmujesz, powiedz?
—  Pojm uję, ja k  tego wymaga sprawiedliwość. 

Żądam, ażeby praw a zabezpieczały każdemu jego

w Krakowie, t. j . w siedzibie krajowego sekre- 
ta rya tu  zawodowego, k tóry  będzie podlegał jej 
kontroli. Do prowizorycznej komisyi zawodowej 
zostali przez kom itet wykonawczy powołani to­
warzysze: A d a m s k i ,  stolarz, G ł o w a c k i ,  bla­
charz, Ł a p i ń s k i ,  m urarz, M e t z g e r ,  handlo­
wiec, P  e 11 e r, drukarz, W a l i g ó r a ,  introligator, 
oraz sekretarz zawodowy tow. Ż u ł a w s k i .

W szelkie pisma do krajow ej komisyi zawodo­
wej i sekretaryatu  adresować należy: Zygmunt 
Żuławski, Kraków, Grodzka 55.

Referat tow. Nachera o programie rządo­
wym reformy ubezpieczenia robotniczego, wygło­
szony na styczniowym zjeździe K as chorych, w yj­
dzie tymi dniami z druku, jako sześcioarkuszowa 
broszura. W szystkim , którzy zajm ują się ustawo­
dawstwem robotniczem, polecamy jak  najgoręcej 
tę  broszurę wytrawnego znawcy na poln socyal- 
nęj polityki. Zamówienia n a  broszurę przyjm uje 
redakcya „Głosu Robotniczego", Lwów, Pasaż 
Mikolascha.

Stowarzyszenie pomocników handlowych 
we Lwowie uchwaliło przystąpić do centralnego 
związkn zawodowego handlowców w Austryi.

Nowa organizacya. Robotnicy rzeźniccy i 
masarscy we Lwowie założyli krajowe sto­
warzyszenie zawodowe. Dnia 30 maja od­
było się pierwsze walne zgromadzenie; w wiel­
kiej sali metalowców w pasażu Mikblascha. 
Przewodniczył tow. Sawicki. Ęeferat o orga­
nizacyi wygłosił tow. Korkes. Zwyż 300 ro­
botników rzeźnickich postanowiło przystąpić 
do organizacyi i rozpocząć agitacyę w tym 
kiernnkn, aby wszyscy zajęci w tym zawo­
dzie zapisali się do stowarzyszenia., Po gorą­
cem przemówieniu tow. Ornsteina, który na 
licznych przykładach ilustrował położenie 
robotników rzeźnickich, okrzykiem na cześć 
organizacyi i odśpiewaniem „Czerwonego 
sztandaru" zakończyło się to zgromadzenie. 
Nowej organizacyi życzymy powodzenia.

Unieważnienie wyborów. Z S a m b o r a  piszą 
nam: W ybory delegatów z grona robotników do 
Samborskiej K asy chorych unieważniło starostwo 
—  opierając się na literze praw a. Starostwo stoi 
na straży ustaw . Je s t to objaw sympatyczny, 
choć nieczęsty w Galicyi. N iestety —  minęły 
piękne dni A ranjnezu. Ustawy wtedy są ważne, 
gdy są wygodne. A gdy n ie ?  To się je pomija. 
M andat delegatów trw a dwa la ta . Mimo tego 
zwołał zarząd Kasy delegatów w ybranych w roku 
1902 na walne zgromadzenie celem zmiany s ta ­
tutu! I  mimo, że m andat delegatów wygasł w r.
1904  —  zm ieniają nieistniejący delegaci w roku
1905 s ta tu t, chociaż istn ieją  w ybrani w r. 1905 
zupełnie legalnie i ważnie delegaci z grona p ra­
codawców. Zarząd zwleka z rozpisaniem nowych 
wyborów zdaje się do zimy —  mimo, że m andat
zarządu również wygasł. Więc Kasa chorych 
dzisiaj nie ma ani zarządu, ani walnego zgro­
madzenia. Ale starostwo stoi na straży nstaw .

S za n o w n yc h  A b o n e n tó w  „N a p rzo d u "
upraszamy o odnowienie prenumeraty na 
miesiąc czerwiec.

Celem uniknięcia przerwy w otrzymywa­
niu dziennika należy prenumeratę nadesłać 
jak najrychlej. — Zamiejscowi abonenci ze­
chcą przesłać prenumeratę naszymi czekami 
pocztowymi (Nr. 834.095). — Miejscowi abo­
nenci mogą płacić albo w administracyi, albo 
do rąk inkasenta, nie zaś roznosicielom.

„Naprzód" kosztuje miesięcznie z o d sy łk ą  
2 K, bez o d sy łk i 1 K  60  h.

udział w  owsie i  miejsce w sta jn i i aby każde­
mu dozwolonem było kochać swobodnie, gdy na 
to pora nadejdzie; gdyż każda rzecz ma swój 
czas właściwy. Konkluduję żądaniem, aby praw a 
końskie z n a tu rą  stały  w zgodzie.

—  Spodziewam się —  odrzekł Siwosz —  że 
nasi prawodawcy sięgną m yślą wyżej, niż ty. 
Będą oni natchnieni przez Konia niebieskiego, 
k tóry wszystkie konie stworzył. Boski Koń jest 
nieskończenie dobry, gdyż nieskończenie potężny. 
P otęga i  dobroć —  to jego właściwości. Twory 
swoje przeznaczył on ku temu, aby dźwigały 
chomąta, znosiły uździenice, przechodziły ciernie 
ostróg i padały pod uderzeniami. Mówisz o ko­
chaniu, przyjacielu; jego b jło  wolą św iętą, aby 
wielu z pośród nas doznawało zwałaszenia. To 
On nakazał. P raw a musiałyby ten nakaz, przed 
którym korzyć się należy, utrzym ać w mocy.

—  Ale czy jesteś pewnym, druhu, że te  plagi 
pochodzą od boskiego Konia, który nas stworzył, 
a  zaś nie są dziełem ludzi, które są porządnymi 
jego tworami.

—  Ludzie są sługami i  aniołami niebieskiego 
Konia —  odrzekł Siwosz. —  Jego wola p rze­
jaw ia się we wszystkiem, co się dzieje. Je s t on 
dobrym. Jeżeli godzi się na zło, które nam do­
lega, je s t to niezbitym dowodem, że to zło jeBt 
dobrem. Aby prawo hyło dobrem, musi nam zło 
przyczyniać, I  w królestwie końskiem będziemy 
przy pomocy cyrknlarzy, dekretów, wyroków i 
rozporządzeń uciskani i  dręczeni, abyśmy się nie­
bieskiemu Koniowi przypodobali.

Musisz chyba mieć ośli mózg zaiste —  za­
kończył Siwosz —  jeżeli nie pojmujesz, iż koń 
odbywa swą pielgrzymkę po świecie po to, aby 
cierpiał, i  gdy nie cierpi działa n a  szkodę swe­
go ostatecznego przeznaczenia, bo od szczęśli­
wych odwraca się Koń niebieski.

T aką rozmowę wiodły konie.

PORTRET
Kazimierza Mokłowskiego

wyszedł z druku 
Cena 6 h (3 ct.)

Zamówienia nadsyłać należy natychmiast: 
Admin. „Naprzodu", Sławkowska, Kraków

8 KŁ ADKL
Na fundusz prasowy „Naprzodu" złożyli: R. S. 2 —.

Stow. „Samopomoc" w Nowym Sączu 100'—. A. L. 
—'20. Łapiński —-30. Sułczewski —'40. X. Y. przez 
tow. Daszyńskiego 3001—. Stow. „Siła“ we Wiedniu 
zamiast wieńca na trumnę tow. Mokłowskiego 10 —.

Na pomoc zaborowi rosyjskiemu złożyli: Druk. Li­
teracka 5-—. Druk. Fischera 4'40. Druk. Narodowa 
za 2 tygodnie 3'40. Druk. Anezyca 5 40. Wolni 4-50. 
Zamiast na strejk w Sanoku metalowcy 6 50. J. Hirsch- 
thal — licytacya 3 '—. Tokarski, Gorlice, 182 i 183 
lista 15’32. Murarze przy budowie p. Amstera na 
Krowodrzy PIO. Pracujący w druk. Teodorcznka 3 60. 
Druk. Literacka 4-60. Wolni 2-40. Druk. Anczyca 5'50. 
Administracya gazety „Podtatrzańskiej" w Nowym 
Targu 5-—. Pracujący w druk. Teodorcznka 5 64. 
Personal druk. Uniwersyteckiej za XVII. tydzień 4 30, 
za XVIII. tydzień 2 90. Poprzednio wykazano 4329 K 
59 h. Razem 4412 K 15 h.

KRONIKA.
Pańskie harce. Ogromne afisze zapowiadają 

wyścigi konne, mające w Krakowie się odbyć 
i tego roku, kiedy chyba najm niej należało spo­
dziewać się tych pańskich igraszek —  w roku, 
którego niemal dzień każdy znaczy się krw ią 
ofiarną, tam  za kordonem, w roku nędzy po 
wszechnej tn ta j.

Znikczem niałą musi być ta  szlachecka brać, 
iż naw et w W arszawie-męczennicy hula dziś na 
wyścigach. Postępowsza część prasy  w arszaw ­
skiej piętnuje n ie tak t wyBoko urodzonej kanalii. 
Słychać, iż zabawkę pańską na wulkanie zam ą­
cić może zgrzyt niemiły...

Ekspozytura budowy dróg wodnych będzie 
się mieściła nie w pałacu Spiskim, jak  mylnie 
doniósł „Czas", lecz w domu przy ul. Basztowej
1. 18.

Poparzenie na ulicy, w  piątek o godz. l
w południe szedł ulicą Podwale chłopak W łady­
sław Sulikowski, niosąc na plecach dwie bańki 
z spirytusem. Ponieważ poczuł, że jedna bańka 
pękła i  oblewa mu ubranie, zdjął ciężar z ple­
ców i stanął przed hotelem Krakowskim dla n a ­
praw ienia szkody. W  tej chwili przechodził ulicą 
dorożkarz z pobliskiego stanow iska i z swawoli 
rzucił płonącą zapałkę na rozlany spirytus. W  o- 
kam gnieniu stanął Sulikowski w płomieniach, a 
dopiero po spaleniu się całego na nim ubrania
1 .kapelusza udało się ogień ugasić. Ciężko po­
parzonego na plecach, rękach i nogach przewie­
ziono do szpitala Ł azarza. Sprawcy tego zwie­
rzęcego czynn dotąd nie wyśledzono.

Na cmentarzu żydowskim we Lwowie ze­
brali się w piątek po południu robotnicy socya- 
listyczni celem uczczenia pamięci zamordowanych
2 czerwca 1902. Przemówili tow.: H ausner, Han- 
kiewicz, Salam ander i  Orstein. Po przemówie­
niach odśpiewano „Czerwony sztandar" .

Towarzyszom partyjnym poleca lwowski 
„Głos Robotniczy" nową sortę tu tek  i bibułek 
cygaretowych, wydanych pod godłem „Ochrona 
robotnicza" przez tow. Fingerhntów . Że sprze­
daży tu tek  i bibułek przeznaczają wytwórcy 5 %  
na dochód party i robotniczej. Zamówienia adre­
sować należy: F abryka tn tek  i bibułek cygare­
towych, Lwów, nl. Sykstuska 31. „Glos Robo­
tniczy" wzywa wszystkich zorganizowanych ro­
botników o poparcie tego wyrobu i o domaganie 
się we wszystkich trafikach i sklepach tn tek  z 
napisem „ochrona robotnicza".

Gdzie dowody? Czytamy w lwowskim „Gło­
sie Robotniczym ": Mikołaj Brzezicki, napiętnowany 
przez „Słowo polskie" jako szpicel rosyjski, zo­
sta ł przez policyę po trzymiesięcznym areszcie 
śledczym w więzieniu policyjnem, wydalonym 
z granic A ustryi i odstawionym dnia 31 m aja 
do granicy węgierskiej.

Śledztwo policyjne wykazało, że Brzezicki nie 
dopuścił się żadnych oszustw pieniężnych. Niema 
też dotychczas dowodów, jakoby był szpiclem ro­
syjskim. Jedyne, co mogłoby za tem przemawiać, 
było znalezienie u niego kopert z listów pie­
niężnych, nadesłanych z Rosyi. Skonstatowano 
jednak, że listy  te  przysyłała rodzina B rzezi­
ckiego.

Nio myślimy bynajmniej rehabilitować B rze­
zickiego, —  wzywamy jednak redakcyę „Słowa 
polskiego", aby podała dowody, na podstawie 
których nznała Brzezickiego szpiegiem rosyjskim. 
„Słowo polskie" nie powinno zwlekać z ogłosze­
niem dowodów, gdyż idzie tn  o egzystencyę i 
życie człowieka, może niewinnego.

Szczególną akcyę przeciw drożyźnie podjął 
w Stanisławowie starosta P r o k o p c z y c ,  jak  do­
noszą stanisławowskie „Nowiny". Oto bolejąc nad 
ludnością, k tórą wyniszcza powszechna drożyzna, 
raczył miłościwie ukrócić wyzysk, upraw iany przez

właściciela tinglu  na —  złotej, względnie tomba­
kowej młodzieży stanisławowskiej. I  unormował 
taryfę za jadło i  napitek  i  tym podobne uciechy 
tinglowe, konsumowane masowo przez synów ka- 
mieniczników, bankierów, bogatych knpców, rze- 
źników. W ięc będzie tam  szampan tańszy i  wsze­
lakie frykasy. Energicznie więc, jak  widzimy, 
uleczył pan starosta  bolączkę drożyzny, biorąc 
doraźnie w obronę paniczyków. Ceny mięsa, n a ­
biału i innych artykułów spożywczych, niezbę­
dnego pokarmu masy ludności, ciągle ubożejącej, 
niechaj idą w górę —  byle tylko szampany pie­
niły się tańsze, byle tylko były tańsze pohulanki 
synków burżuazyi!

Samobójstwo księdza. Z P r z e c i s z o w a  
(koło Zatora) donoszą nam: Mieścinę naszą po­
ruszył sensacyjny wypadek samobójstwa księdza. 
Był to finał skandalikn, który przez 2 miesiące 
gorszył naiwne owieczki parafialne, dostarczał 
obfitego żeru plotkarskiej dewocyi, a rozpoczął 
się z dniem, kiedy na plebanię przeciszowską 
zaw itał nowy w ikary w osobie księdza Tadeusza 
J u s z c z a k i e w i c z a .  Z polecenia kardynała P u ­
zyny przydany do boku proboszcza ks. B i a  1 i k a, 
nowy w ikary znalazł się w trndnem  położeniu. 
Bezwzględna różnica charakterów  i  poglądów u 
proboszcza i  wikarego, ujawniła się natychm iast 
w sposób fatalny dla podwładnego. Dolewała oliwy 
do ognia gospodyni ks. proboszcza, zagniew ana 
na wikarego, że jej nie całował w rękę.

N a plebanii zakotłowało jak  w gnieździe ós. 
W yzw iska, wzajem ne lżenie się, pogróżki były 
tam  chlebem powszednim. Publicznie i  głośno 
żalił się w ikary na proboszcza, iż nim pomiata, 
nędzną straw ę daje, głodzi. W ikary  m usiał u- 
Iedz w walce z proboszczem, który też w yjednał 
niedawno osobistą interw encyą n kardynała Pn- 
zyny odwołanie ks. Juszczakiewicza, a  także po­
zbawienie go chleba. Z dniem 1 czerwca miał 
w ikary opuścić plebanię. O wyznaczeniu mn in ­
nego miejsca rozkaz kardynalskiej kancelaryi 
zachował wymowne milczenie. W ikary  oświad­
czył proboszczowi, że jedynie przemocą zdołają 
go wyrzucić z plebanii. W  przeddzień jednak 
ew entualnej egzekucyi t. j. 31 m aja odebrał so­
bie ks. Jnszczakiewicz życie wystrzałem  z r e ­
wolweru.

Ksiądz proboszcz B ialik  niewątpliwie dalej ka­
zać będzie o miłowaniu bliźnich, o odpuszczaniu 
win nieprzyjaciołom. Tylko ta  świeża mogiła dy­
sonansem będzie, bardziej jeszcze kaznodziejskim.

Z Lodzi donoszą, iż we czwartek w n a jru ­
chliwszym punkcie m iasta przy ul. A leksandryj­
skiej został pchnięciem noża ciężko zraniony r e ­
wirowy Aleks. Polkowski.

Tegoż dnia odbył się wiec m ajstrów  fabrycz­
nych, w którym  uczestniczyło ich około 1000. 
Dziś (w niedzielę) ma się odbyć wspólna narada 
przy udziale robotników w sprawie sądów polu­
bownych, których myśl, jak  wiadomo, pow stała 
w gronie m ajsterskiem , skutkiem systematycznego 
wyrzucania przez robotników dokuczliwych m aj­
strów.

Pod datą  30  z. m. donoszą również z Łodzi 
pisma warszawskie:

W idownią ciekawych scen była ulica Przejazd, 
na k tórą wychodzą m ary fabryczne, oddzielone 
ogrodem H eintżla. Robotnicy dwa dni i jedną 
noc przesiedzieli w  fabryce, a patrol wojskowy 
nie puszczał kobiet z jedzeniem; poradziły sobie 
w ten  sposób, że do sznurów spuszczanych z da­
chów, przywiązywały jedzenie, które robotnicy 
wciągali.*

Demonstracye w Permie. Z Perm u podaje 
pet. ag. tel. —  jak  zwykle w sposób m ętny —  
gdy chodzi o „niepożądane objawy", następujący 
opis dem onstracyi politycznej:

„W  czasie dem onstracyi w dniu 27 z. m. do­
konano wielu aresztowań. Okazało się, że kilka 
osób je st ranionych. Ogrody i hipodrom zam knięte. 
Po ulicach krążą patrole. W ieczorem tłum , ze­
b rany z powodu pożaru za miastem, skierował 
się do środkowych dzielnic, lecz, nie dochodząc 
do domn gubernatora, tłum był rozprószony przez 
policyę i wojsko. Dokonano wielu aresztow ań. 
Zabroniono zebrań i zbiegowisk. W  „G abernskich 
wiedomostiach" ogłoszono opi3 dem onstracyi w 
dniu 27 i 28 m aja".

Sutenerzy na wilegiaturze. Po parodniowych 
pogromach znaczna liczba sutenerów pod wpły­
wem przerażenia i popłochu zbiegła z W arszaw y 
między innemi w okolice Nowomińska. S trach 
ich był tak  wielki, iż, nie dowierzając nikomu, 
przez ciąg kilkn dni i  nocy koczowali w lasach 
okolicznych. P a k t to charakterystyczny, iż fa ­
chowi aw anturnicy n a  bruku warszawskim, zna­
lazłszy się na terenie dla siebie obcym, jak  las, 
odrazu spokornieli i dają sobą powodować gajo­
wym, którzy ich płoszą z legowisk. Od trzech 
dni sutenerzy porzucili las i przeniósłszy się do 
Nowomińska, nabrali znowu pewności siebie i 
spotykają na peronie pociągi warszawskie, żywo 
dopytując się znajomych i nieznajomych o w ia­
domości z m iasta. Onegdaj niektórzy powrócili 
do W arszaw y.

Trzęsienie ziemi nawiedziło 1 b. m. półwy­
sep bałkański; objęło głównie Czarnogórę ze sto­
licą Cetynią i okręg Skntari w Albanii. MiaBto 
to, liczące do 30 .000  mieszkańców, położone nad 
jeziorem tejże nazwy, odniosło olbrzymie szkody; 
prawie połowa domów je st zniszczoną, inne są 
silnie uszkodzone, a do 100 ludzi utraciło życie. 
W  Cetynii zostały praw ie wszystkie domy uszko­
dzone w tym  Btopnin, że nie można w nich mie­
szkać. Z pod gruzów wydobyto dotychczas 120 
trupów i 250  rannych. Ludność koczuje pod go- 
łem niebem.

Administracya «Naprzodu*
Kraków, Sławkowska 29 (Telefon 624).



Nr. 151_____________________ Kraków, niedziela____________________________ M i  P  B Z 6  P  '______________________________4 czerwca 1905.

Trzęsienie dało się także odczuć w Poli i  Trye- 
śeie, ale nie wyrządziło żadnych szkód.

Jak wygląda panika na polu bitwy, opisuje 
naoczny świadek, pewien lekarz z dalekiego 
W schodu, następująco: W idziałem tłum wściekły, 
rozjuszony, objęty paniką. W  nieładzie, bez św ia­
domości celu i miejsca, tłum  rw ał się naprzód, 
krzyczał, gniótł, dusił wszystko, co spotkał na 
drodze. Poganiacze koni, żołnierze, z oczyma osłu­
piałem! z przerażenia, bili w zapam iętaniu ko­
nie, które pędziły, co tylko miały tchu. W ypadało 
z wózka pudło, nie zwracano na to uw agi; wy­
padał żołnierz, pędzono dalej; zaczepił wózek o 
coś, wołano: „rąbać co żywo postronki!" I  nagle 
uderzenia siekier rąbały  postronki, wózek pozo­
staw ał, a  poganiacze pędzili dalej. Zdarzało się, 
że żołnierze bili wciąż konia, siedząc n a  wozie, 
którem u pozostało już tylko jedno koło. S trach 
przed wrogiem ogarnął wszystkich, skuł myśli, 
zamącił świadomość i uczynił n ieprzepartą chęć 
„ra tunku" jedyną sprężyną czynów. Nawet od­
ważni czerkiesi, w wysokich papachach, pędzili 
z przerażeniem, nie oglądając się poza siebie, 
wyprzedzając i dusząc idących przed nimi żoł­
nierzy. W ygląd tego rozpędzonego tłumu w pa­
pachach był straszny. Gdy ludzi ogarnęła pani­
ka, zdarzało się nieraz, że ktoś zrywał się ze 
snu i wrzeszczał: „hura! Japończycy!" I  inni 
zrywali się natychm iast, porywali za broń, wy­
padali z namiotów, rozpoczynając bezładną strze­
laninę do swoich własnych towarzyszów, których 
brali za Japończyków. P an ika je st w najw yż­
szym stopniu zaraźliwą i powoduje chwilową u- 
tra tę  pamięci i zamącenie świadomości. Podczas 
jednej bitwy żołnierz-artylerzysta s ta ł przy pu­
dle i podawał naboje. W ykonywał swą czynność 
bardzo spokojnie i ściśle, chociaż wokoło co chwi­
la  przelatywały i pękały granaty . Bój wreszcie 
ustał... kanonada umilkła. Żołnierz bierze w ten­
czas rewolwer i wystrzałem w pierś przecina 
swe życie".

Pożar teatrów. Z P i t s b u r g a  donoBzą: 
Onegdaj wybuchł pożar w domu, sąsiadującym 
z operą i innym teatrem . Oba tea try  spalone. 
Z ludzi n ik t życia nie stracił.

Na dochód funduszu pomocy walczącym 
W Zaborze rosyjskim urządza Związek stowa­
rzyszeń robotniczych w Krakowie w niedzielę 4 
czerwca w i e l k i  f e s t y n  w p a r k u  k r a k o w ­
s k i m .  Ze względu na szlachetny cel tego festy­
nu powinny jak  najszersze koła ludności wziąć 
W nim udział, jakoteż chętnie dawać fan ty  na 
tombolę, która będzie tam urządzona. Powinniś­
my nie ominąć sposobności, aby przyjść z po­
mocą pieniężną naszym braciom w zaborze ro­
syjskim, staczającym  tak  bohaterskie w alki i 
składającym tak  wielkie ofiary na ołtarzu wol­
ności.

W zamiarze samobójczym zażyła onegdaj
Anna B o r a ,  licząca la t 21, zamieszkała przy ul. 
Szlak 7, kwasu karbolowego. Po zastosowaniu pier 
wszych środków przeciwdziałających, odwiozło 
pogotowie ratunkowe ciężko chorą do szpitala 
św. Łazarza.

Sam obójstwo więźnia. Że anormalne stosun­
ki panować muszą w krakowskich więzieniach, 
świadczy fak t następujący: W  sobotę rano na
jednego z więźniów w krakowskiem więzieniu 
św. Michała nałożono karę dyscyplinarną 15 dni 
ciemnicy. W rzucono go do takiego lochu, iż nie­
szczęśliwiec odebrał sobie życie przez powie­
szenie.

Nie wolno śpiewać „Czerwonego eztanda- 
ru“ W Podwołoczyskach. T ak zadecydował 
tam tejszy wachmistrz żandarm eryi, który grozi 
robotnikom aresztowaniem, jeżeli nie zaprzestaną 
śpiewać „Czerwonego sztandaru".

P an  wachmistrz nie wie może, że gdyby 
chciał aresztować wszystkich tych, co śpiewają 
„Czerwony sztandar" , nie starczyłoby chyba wię­
zień. Może to panu wachmistrzowi podobać się 
lub nie, ale „Czerwony sztandar" zdobył sobie 
prawo obywatelstwa w Galicyi, a  robotnicy nie 
zrzekną się te j wspaniałej pieśni dla jakiejś chi­
mery żandarm skiej. Ażeby pana żandarm a oswoić 
z tonami naszej pieśni, zjedzie do Podwołoczysk 
wkrótce chór robotniczy ze Lwowa i z Tarno­
pola.

Proces o 6 milionów talarów  wytoczył rzą­
dowi austryackiemu i ministrowi hr. Gołuchow- 
skiemu niejaki Ja n  Popp, obywatel z W urzburga 
(Bawarya). Popp opiera swoje pretensye n a  tem, 
że przed stu la ty  um arł jego krewny Ja n  Kasper 
P°PP, kapitan okrętowy, a  ogromny jego m ajątek 
zabrała kapituła w Moguncyi. Podczas wojen na­
poleońskich A ustya zajęła Moguncyę i przewiozła 
skarby Poppa do W iednia. Jedną część tego 
skarbu m iała stanowić olbrzymia perła, którą 
cesarz Franciszek I. kazał osadzić w koronie 
anstryackiej. Popp dołączył do skargi swój rodowód 
sięgający X V II wieku i dowodzący, Że on jest 
jedynym krewnym i spadkobiercą kapitana Ja n a  
K aspra Poppa.

Automat do rozrzucania proklamacyj. Czy­
tamy w „Petersburskich W iedom ostiach": W ie­
czorem dnia 22 m aja podczas gdy tłum publi­
czności spacerował w ogrodzie taurydzkim  w P e­
tersburgu, z bocznej alei usłyszano huk wybuchu. 
W ybuchła mała skrzyneczka, z k tórej posypało 
się 30 proklamacyj na kartkach rozmaitego ko­
loru. Zanim publiczność ochłonęła z pierwszego 
wybuchu, dał się słyszeć drugi w innej alei, — 
Znów wybuchła mała skrzyneczka, z której po­
sypało się 30 proklamacyj na kartkach: czerwo­
nych, niebieskich, białych i fioletowych. —  Za 
chwilę nastąpił trzeci wybuch.

Policya wraz z służbą ogrodową zaczęła szu­
kać po wszystkich alejach ogrodu i udało się -im 
znaleźć jeszcze całą skrzyneczkę. Z wielkiemi 
ostrożnościami podniesiono skrzyneczkę i zanie­
siono do kantoru ogrodu, aby zbadać zawartość. 
Ledwie jednak zaniesiono ją  do kancelaryi, wy­
buchła, pokój zapełnił się dymem i cała podłoga 
pokryła się proklamacyami.

W ybuch był tak  silny, jak  strzelanie z kilku 
karabinów naraz. W  skrzynce znaleziono płyn, 
dotychczas nie zbadany. Skrzyneczkę wraz z pro­
klamacyami oddano ta jne j policyi.

Z dowcipów warszawskich.
—  Nasza przyszłość je s t na morzu! —  po­

wiedział W ilhelm Gaduła.
—  Nasza przyszłość je st p o d  m o r z e m !  — 

powiedział Mikołaj I I . po otrzymaniu telegram u 
o klęsce Rożestwieńskiego.

Trzęsienie ziemi. Z Tokio telegrafują: Pod­
czas onegdajszego trzęsienia ziemi w Hieroszima 
6 osób straciło życie i  80  osób odniosło obraże­
nia. Trzydzieści kilka domów uległo zniszczeniu. 
Z innych obszarów wyspy, które również naw ie­
dziło trzęgienie nie nadeszły jeszcze sprawo­
zdania.

Z A W IA D O M IE N IA .
— Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Niedziela: „Kordyan" Słowackiego (dla uczestników 

zjazdu abstynentów).
— „Krwawa walka z prostytuoyą w Warszawie". 

Odczyt na powyższy temat wygłosi p. Moszczeńska 
w Czytelni kobiet (Jagiellońska 5) w poniedziałek 5 
b. m. o godz. 7 wieczorem. Wstęp dla członków 5 ct., 
dla gości 10 ct.

Odpow iedzi od redakcyi.
J. Ł. Forma jeszcze niewyrobiona. J. N. Jestto stare 

i znane żądanie programowe naszej partyi, zamie­
szczaliśmy o niem nieraz wyczerpujące artykuły i 
przy sposobności jeszcze o niem będziemy pisali.

G a b r y slsk i kupuje, sprzedaje i najmuje— 
fortepiany, pianina, harmonie i p ian ola  —• 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane— 
za gotówkę i na ep ła ty  — bez zaliczki,

Już wyszły z druku
portrety i reprodukcye obrazów:

Męczennicy za sprawę prpletaryatu: Kunicki 
i B ardow ski. 2 portrety, razem . . 6 h.
Ludw ik W aryński, portret . . . 6 h.
Ignacy D aszyński, poseł do Rady państwa,
p o r t r e t ........................................................................10  h .
Karol Marx, portret . . .  . 6 h.
F erdynand  L assa lle , portret . .  . 6 h.
Fryderyk E ngels, portret . . .  6 b.
A ugust B ebel, portret . . . .  fili. 
W ilhelm  L iebknecht, portret . . 6 h.
4  portrety na jednej karcie z napisem: „Ró­
wność, Wolność, Niepodległość". Fr. Engels,
K. Marx, W. Liebknecht, F. Lassalle Razem 6 h. 

W olność  p row adzi lud do bo ju . Rępró- 
dukcya światłodrukowa powszechnie znanego 
obrazu francusk. artysty-malarza E>elacroix 6 h. 
S trachy  na  Lachy!.... Reprodukcya znako­
mita sztychu francuskiego . •

O. G apon, p o r t r e t .....................................

Wszelkie zamówienia, przy ró w n o czesłiem  
za łączen iu  należytości, przesyłać należy wy* 
łącznie pod adresem: A dm inistracya „Na­
przodu" K raków , ul. S ław k ow sk a  1.29.

Zjazd abstynentów polskich,
W  sobotę o godz. 3 po południu w sali rady 

m iejskiej rozpoczęły się obrady II. zjazdu absty­
nentów polskich.

Posiedzenie zjazdu zagaiła dr Zofia Golińska, 
imieniem zarządu głównego „E leuteryi" powitał 
zebranych delegatów i  gości p. Gedeon Gedroyć. 
Do prezydyam powołano ks. Niesiołowskiego, dra 
J .  P iltza  i p. Gedroyća.

W  wyczerpującym szkicu1 historycznym przed­
staw ił słuchacz filozofii S tanisław  W i t k o w s k i  
ruch wstrzemięźliwości w Polsce w XIX stu­
leciu.

Następnie ks. N i e s i o ł o w s k i  omawiał ruch 
antyalkoholiczuy w Księstwie Poznańskiem . R e­
feren t powołując się na dane statystyczne pod­
nosi, iż w zaborze pruskim konsumpcyn alkoholu 
je st największa, jednakże w ostatnich czaBach 
zachodzą liczne objawy pomyślnego zwrotu. Al­
koholizm szerzy się najbardziej w warstwach 
najuboższych, podniesienie stopy życiowej jest 
najskuteczniejszym  środkiem w walce z alkoho­
lem. W  dalszym ciągu wywodów referen t szcze­
gółowo omawiał historye i działalność Towarzystw  
wstrzemięźliwości.

Poczem przewodniczący ks. N i e s i o ł o w s k i  
udzielił głosu tow. dr. G n m p l o w i e ż o w i ,  dla 
wygłoszenia referatu  na tem at: „Ruch abstynen­
cki wśród robotników K rólestwa Polskiego". Po­
dajemy go poniżej w streszczeniu.

Alkohol je s t ulubionym narkotykiem tych, któ­
rych życie pozbawionem je st celn. Dlatego alko­
holizm jest tak  samo stałem zjawiskiem, towa- 
rzysząoem beznadziejnej nędzy społecznej, jak  i 
stałem zjawiskiem, towarzyszącem beznadziejne­
mu poniżenia narodowemu. Dlatego też owemu 
ocknieniu i przebudzeniu się dusz tak  często to­

warzyszy masowe otrzeźwienie się tych samych 
mas, którym niedawno jeszcze narkoza alkoholi- 
czna wydawała się bezwarunkowo niezbędną o- 
słodą życia.

Polska nie poraź pierwszy widzi takie żywio­
łowe otrząśnięcie się całych mas ludowych z tej 
pleśni nałogów alkoholicznych.

T ak  było po Sebastopolu, po śmierci krw aw e­
go Mikołaja I . H istorycy nasi znają Towa­
rzystw a wstrzemięźliwości, które w r . 1857 li­
czyły w Królestwie Polskiem i na L itw ie około 
400 .000  członków, przeważnie wśród włościan. 
Niezawodnie w owych Towarzystwach wstrzem ię­
źliwości gromadziła się niemała część owej ener­
gii historycznej, która później wybuchła w pow­
staniu  1863 r. To też już w tymże samym ro­
ku 1857 rząd rosyjski z a k a z u j e  Towarzystwa 
wstrzemięźliwości, i rozpoczyna się brutalne tę ­
pienie tych Towarzystw, ba, całkiem planowe, 
całkiem jaw ne k r z e w i e n i e  p i j a ń s t w a  wśród 
I n d u  przez carat.

Czem pół wieku temu był Sebastopol, tem dzi­
siaj są: L iaojan, P o rt A rtura, Mnkden, Czusima.

I  znowu widzimy, że masy ludowe od chwili, 
kiedy w i e d z ą ,  po  co ż y j ą ,  już nie chcą się 
odurzać!

Tym razem, odpowiednio do zmienionego skła­
du społeczeństwa naszego, inieyatyw a do maso­
wego ruchu wstrzemięźliwości w Królestwie Pol­
skiem wyszła z szeregów robotników wielkiego 
przemysłu. Mówię w yraźnie: z s z e r e g ó w ,  nie 
od wodzów. Stwierdzić należy fak t historyczny, 
że pierwszym objawem, zwiastującym ten nowy 
ruch, było szturmowanie składów monopolowych, 
wylewanie i  palenie wódki rządowej przez robo­
tników, biorących udział w strejku powszechnym. 
Do czynów tych nie wzywała żadna odezwa, nie 
uchwalił ich żaden komitet centralny; były to 
samorzutne objawy budzącej się dumy mas ro­
botniczych.

K ilka tygodni później robotnicy pewnej huty 
żelaznej pod Częstochową, socyaliści, uchwalili 
wyrzec się całkiem wódki monopolowej oraz ty ­
toniu, jak  wiadomo, w państw ie rosyjskiem wy­
soką akcyzą obłożonego. Ogarnąwszy niebawem 
całą Częstochowę, ruch ten  wkrótce objął Łódź, 
Zagłębie Dąbrowskie, Ostrowiec, w targnął do 
W arszawy, przeniósł się tu  i ówdzie, na L itw ę 
i Białoruś. W szędzie ruch abstynencki w y s t r o j e  
w najściślejszym związku z rewolucyjnym iuc u m 
socyalistycznym. Zjawiły się też odezwy komite­
tów socyalistycznych, które sankeyonują ruch 
abstynencki 1 do w ytrw ania w abstynencyi za­
chęcają. Nieco później wyszła ze sfer inteligen- 
cyi postępowej odezwa „Związku zmowy podatko­
w ej", wzywająca wszystkich Polaków bez różnicy 
stanu, aby celem osłabienia i skuteczniejszego 
zwalczania caratu, wroga i gnębiciela Polski, 
naśladowali przykład „naszych braci robotników".

Olbrzymi rozmach tego rucha wstrzemięźliwo­
ści na podstawie politycznej 1 porównanie go z
0 wiele skromniejszymi wynikami Innych prób 
krzewienia abstynencyi wśród polskiego ludu 
roboczego wskazuje na to, że przyszłość maso­
wego ruchu abstynenckiego u nas leży w ścisłem 
zespoleniu abstynencyi z walką o całkowite wy­
zwolenie narodowe, polityczne i społeczne.

Dr Zofia Golińska odczytała depeszę Towarzy­
stwa łódzkich abstynentów  z życzeniami pomyśl­
nych obrad.

N astąpił refera t p. G e d r o y ć a  o ruchu absty­
nenckim w Galicyi w dobie obecnej, przedsta­
wiający historye ruchu, statystyczne daty jego 
rozwoju i najbliższe jego potrzeby.

D r Zofia G o l i ń s k a  na podstawie nadesła­
nych na zjazd listów podała kilka informacyj o 
stanie ruchu abstynenckiego na Górnym Śląsku
1 Śląsku austryackim .

W  ćyskusyi zabierali głos: p. I .  M o s z c ż e ń ­
s k a ,  wskazując na potrzebę akcyi oświatowej 
ze strony Tow arzystw  abstynenckich; tow. poseł 
D a s z y ń s k i ,  który omawiał stanowisko partyi 
socyalno demokratycznej do ruchu abstynenckiego. 
Przemawiali jeszcze p. Baumfeld, którego wnio­
sek domagający się, by stowarzyszenia absty­
nenckie wydawały odezwy, wzywające ogół do 
wstrzemięźliwości w czasie wszelkich uroczysto­
ści —  przyjęto; ks. WeBoliński, który tłómaczył 
wrogi stosunek kleru  do „E leuteryi" podejrze­
niem o masoński rodowód tegoż stowarzyszenia.

Po odpowiedzi dra W róblewskiego i przemó­
wieniach kilku delegatów, obrady zakończono.

Następne posiedzenie zjazdu rozpocznie się dziś 
o godz. 9 rano. Prócz wyszczególnionych w pro­
gramie, wygłosi jeszcze prof. Odo Bujwid refe­
ra t: „Rozpajanie ludu przez inteligencyę".

Klęska Rożestwieńskiego.
Rożestwieńskij.

Tokio, 4 czerwca. (B . Reutera). U  Roże­
stwieńskiego nie stwierdzono żadnych nie­
bezpiecznych symptomów. Zdaje się być pe- 
wnem, że wyzdrowieje on rychło. Oficerowie 
o k rę tu  „Oreł“ nie chcą dać słowa honoru i 
wolą zostać w niewoli. Dano im jeszcze dzień 
do namysłu.

Rokowania pokojowe.
Waszyngton, 3 czerwca. (Doniesienie B iura

Reutera). Rysyjski ambasador hr. Cassini miał 
wczoraj konferencyę z prezydentem Rooseyeltem, 
który w yraził nadzieję, że Rosya wkrótce zawrze 
pokój, gdyż dalsza wojna pociągnęłaby za sobą 
jedynie staw ianie coraz większych żądań ze 
strony Japonii. Rooseyelt oświadczył, że Rosyi 
trudno będzie uzyskać w obecnej wojnie prze­

wagę. Prezydent nie mógł dać ambasadorowi 
żadnych w yjaśnień co do przypuszczalnych w a­
runków Japonii. Cassini, nie mając instrukcyj 
urzędowych, wyjawił jedynie swoje zdanie, że 
Rosya prowadzić chce dalej wojnę, gdyż chwila 
nie jn s t korzystną dla rozpoczęcia rokowań po­
kojowych, a przytem rząd rosyjski na czekaniu 
nic nie straci. Rosya nie straciła  nic ze swego 
terytorynm  i nie widzi konieczności (?) proszenia 
o pokój.

Cassini zdał swemu rządowi sprawę z konfe- 
rencyi z Rooseyeltem, cara zaś zawiadomił, że 
Rooseyelt ofiarował swą pomoc w rokowaniach 
pokojowych.

Londyn, 3 czerwca. „S tandard" donosi z W a­
szyngtonu, że ambasador Stanów Zjednoczonych 
w P etersburgu otrzymał polecenie przedstawienia 
rządowi rosyjskiemu opinii Rooseyelta o stano­
wisku Japonii w kwestyi pokoju.

Londyn, 3 czerwca. „Morning P ost" donosi 
z W aszyngtonu o konferencyi Rooseyelta z Cas- 
sinim: Rooseyelt wyraził gorące życzenie uczy­
nienia Rosyi przyjacielskiej przysługi, gdyby ona 
chciała, spełniając życzenia św iata cywilizowa­
nego i kierując się względami hum anitarnym i, 
zawrzeć pokój, i to w każdej formie, ja k ą  Rosya 
uzna za stosowną. Podając do wiadomości Caśsi- 
niego w ogólnych zarysach przypuszczalne w a­
runki Japonii, dodał, że na razie nie m ają one 
znaczenia, a ważniejszem jest: dać Rosyi do po­
znania, że je s t życzeniem całego św iata, aby 
wojna, w której Rosya nie ma szans powodze­
nia, została jak  najprędzej zakończoną.

TELEGRAMY.
Wybory do lwowskiej rady miejskiej.

Lwów, 4 czerwca. (Tel. „Naprzodu"). Wy­
branych zostało 7 radców; co do trzech man­
datów zachodzi potrzeba ściślejszego wy­
boru.

Tow. dr Diamand staje do ściślejszych
wyborów. Inżynier Czajkowski nie otrzymał 
wymaganej liczby głosów.

Sejm czeski.
Praga, 3 czerwca. Sejm czeski obraduje 

dalej nad przedłożeniem zapomogowem.
Przesilenie na Węgrzech.

Budapeszt, 3 czerwca. Komisya parlamen­
tarna koalicyi zastanawiała się wczoraj nad 
ś r o d k a m i  p r z e c i w  e w e n t u a l n y m  an­
t y k o n s t y t u c y j n y m  kr o ko m n o w e g o  
rządu.

Stronnictwo niezawisłości postawi dziś 
wniosek o oddanie komisyi sprawiedliwości 
kwestyi odpowiedzialności byłego prezydenta 
Izby Perczela za nielegalne wydatki na tak 
zwanych „trabantów", oraz złoży oświadcze­
nie, że prawo wyborcze powinno być rozsze­
rzone na tych wszystkich, którzy podatkiem 
krwi przyczyniają się do obrony kraju.

Budapeszt, 3 czerwca. Sejm węgierski ob­
radował dzisiaj w dalszym ciągu nad pety- 
cyami. Poseł Kossuth oświadcza imieniem 
partyi niezawisłości, że przyjmuje z wielkiem 
zadowoleniem do wiadomości petycji, wzywa­
jącą do połączenia się wszystkich narodowych 
stronnictw. Uważa za obowiązek parlamen­
tarzystów wzmocnienie siły odpornej narodu. 
Do tego potrzebnem jest daleko idące roz­
szerzenie prawa wyborczego. Po przemowie 
kilku posłów posiedzenie zamknięto. Nastę­
pne w poniedziałek.

Robotnicy krakowscy I podgórscy mogą 
prenumerować „Naprzód" tyggdniowo po ce­
nie 20 ct. (40 hal.).

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
x  Poufne zebranie robotników krawieckich w Kra­

kowie w sprawie walnego zebrania delegatów Kasy 
chorych odbędzie się w niedzielę 4 b. m. o godz. 10 
rano w Związku stow. rob., Mały Rynek 6. ■ Jawcie 
się licznie!

x  Główny zarząd robotników stolarskich i drze­
wnych wogóle „Zgoda" we Lwowie wzywa swoje filie 
i stacye płatnicze do wybrania delegatów na'walne 
roczne zgromadzenie, które odbędzie się w niedzielę 
4 czerwoa b. r. o godzinie 10 rano w lokala „Zgody" 
we Lwowie, przy ulicy Skarbkowskiej 16.

x  Baczność malarze i lakiernicy I Wydział stowa­
rzyszenia robotników malarskich i lakierniczych we 
Lwowie podaje do wiadomości wszystkim grupom i 
stacyom płatniczym, i i  zwołuje do Lwowa na -dzień 
8 czerwca h. r. walne zgromadzenie z nUtępującym 
porządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu. 2) 
Sprawozdanie kasowe. 3) Organizacya centralna czy 
krajowa? 4) Wybór zarządu. 5) Wnioski i interpela- 
cye. Upraszamy wszystkie grupy i stacye płatnicze 
o wysłanie delegatów, wybranych na poufnych zebra­
niach jakoteż o wyrównanie zaległych wkładek. Za 
wydział główny: Leon Stengel, przewodniczący. Leon 
Sabel, sekretarz.

x  Stowarzyszenie robotników malarskich i lakier­
niczych we Lwowie zawiadamia członków, iż walne 
zgromadzenie członków odbędzie Się dnia 9 czerwca. 
Festyn na górze Zamkowej na dochód prasy robotni­
czej odbędzie się dnia 10 czerwca.

X  Lokal „Spójni", stowarzyszenia polskiej młodzieży 
postępowej we L w o wi e ,  został przeniesiony do pa­
sażu Mikolasza, schody II., I. piętro (obok pałacu kry­
ształowego).

X  Wiedeń. Stowarzyszenie robotników polskich 
„Siła", V. R iid ig e rg a s s e  5, I. piętro, drzwi 7. Wie­
czorki stowarzyszenia odbywają się od 1 maja co 
s o b o t ę  o godz. 71/2 wieczór w sali „Zum Nordpol".
V. Margaretenplatz 7.

Filia stow. „Siły", restauracya Swobody, II. Rothe- 
sterngasse 31, schadzki co niedzielę.
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Kongres
•iemieckich zw ią zk ó w  za w o d o w ych .

i.
W Kolonii nad Renem obradował od 22 

do 27 maja piąty z rządu kongres niemie­
ckich związków zawodowych. Porządek dzien­
ny obrad kongresu obejmował szereg wa­
żnych spraw, załatwienie których doniosłe 
będzie miało znaczenie dla rozwoju ruchu 
zawodowego. Do nich przedewszystkiem na­
leżała sprawa zapomóg strejkowych, stosunek 
do stowarzyszeń współdzielczych, kwestya 
Izby pracy czy Izby robotnicze, święcenie 
1 Maja, strejk generalny. Obrady nad tymi 
punktami wypełniły większą część czasu i 
wywołały nader ożywioną dyskusyę, były to 
bowiem kwestye sporne, powstałe z wzrostem 
ruchu zawodowego.

W sprawie z apomóg  s t r e j k o w y c h  
proponowanem było utworzenie wspólnej ka­
sy strejkowej, inni domagali się, aby jedynie 
komisya generalna miała prawo kontroli nad 
funduszami, zebranymi w drodze składek pu­
blicznych, i ona rozstrzygała o użyciu pozo­
stałych sum. Ostatecznie olbrzymią większość 
głosów uzyskała rezolucya, opracowana przez 
komisyę, złożoną z piętnastu delegatów. Re- 
zolucya ta wypowiada zasadę, iż gromadze­
nie środków na strejki jest obowiązkiem po­
szczególnych związków zawodowych, powinny 
one wkładki swoje tak unormować, aby po­
dołać zdołały nawet większym zapotrzebowa­
niom bez konieczności odwoływania się o po­
moc do ofiarności ogółu zorganizowanych ro­
botników. W nadzwyczajnych wypadkach, w 
razie wielkich strejków lub lokautów, komi­
sya generalna upoważnioną jest do rozpisa­
nia składek, ona rozstrzyga o podziale tą 
drogą zebranych sum, które z tego powodu 
przesyłane być powinny komisyi generalnej. 
Kontrola odnośnej czynności komisyi gene­
ralnej przysługuje konferencji zarządów związ­
ków.

Referent do punktu: Z w i ą z k i  z a w o d o ­
we  i s t o w a r z y s z e n i a  w s p ó ł d z i e l c z e ,  
tow. Elm,  ostrej krytyce poddał przejawia­
jącą się w niektórych stowarzyszeniach współ­
dzielczych dążność do zwiększania dywiden­
dy z pominięciem interesów zatrudnionych 
pracowników i ogólnych interesów ruchu ro­
botniczego. Uchwalona rezolucya w pierw­
szej części popiera zakładanie stowarzyszeń 
współdzielczych ze względu na usługi, jakie 
oddawać mogą proletaryatowi; w drugiej czę­

ści domaga się, aby stowarzyszenia współdziel­
cze uwzględniały w pierwszym rzędzie związ­
kowe wykazy poszukujących pracy, stosowały 
się do ogólnie obowiązujących norm cenni­
kowych, przy zakupach towarów unikały firm 
bojkotowanych, przedsiębiorców nie stosują­
cych się do cennika, pracowni, gdzie zatru­
dnieni są więźniowie. Spory między związ­
kami zawodowymi a stowarzyszeniami współ- 
dzielczemi załatwiać winien sąd polubowny, 
złożony z przedstawicieli związków i stowa­
rzyszeń. Rezolucya zobowiązuje dalej stowa­
rzyszenia do przeznaczania rocznie pewnych 
sum na poparcie ruchu współdzielczego.

Do punktu: „Izby p r a c y  cz y  I z b y  ro­
bot n i cz e "  było dwóch referentów. Tow. 
U m b r e i t  przemawiał za Izbami pracy, skła­
daj ącemi się z przedstawicieli robotników i 
przedsiębiorców; skład ten umożliwić ma 
Izbom pracy działalność na polu ustawodaw­
stwa socyalnego w wyższym stopniu, niżby 
to mogło mieć miejsce w Izbach czysto-robo- 
tniczych. Tow. Hue w świetnej mowie, po­
wołując się na przykłady Belgii, Francyi, 
Danii, gdzie Izby pracy skutkiem nie dają­
cej się usunąć sprzeczności interesów repre­
zentowanych w nich czynników, zawiodły po­
kładane w nich nadzieje; wykazywał wyższość 
samoistnych Izb robotniczych nad Izbami 
pracy.

Po wyczerpującej dyskusyi 48 delegatów, 
reprezentujących 379.431 członków związków, 
oświadczyło się za Izbami pracy, 151 zaś 
delegatów, reprezentujących 771.663 człon­
ków, oświadczyło się za Izbami robetniczemi. 
Uchwalona rezolucya opiewa:

V. kongres niemieckich związków zawodo­
wych żąda utworzenia Izb robotniczych jako 
ustawowo uznanej reprezentacyi robotniczej. 
W wspólnych Izbach pracy kongres nie może 
widzieć instytucyj zdolnych dać wyraz inte­
resom robotników. Izby robotnicze powoły­
wane być winny do wydawania orzeczeń w 
wszystkich sprawach tyczących się robotni­
ków, przy urządzaniu ankiet, współdziałać 
winne zwłaszcza przy organizacji, wykona­
niu i nadzorze ochrony robotniczej. W pro- 
jektowanem przyłączeniu reprezentacyj robo­
tniczych do sądów przemysłowych widzi kon­
gres usiłowanie sparaliżowania działalności 
tych organów i dążność do usunięcia przed­
stawicielek robotnic. W przekonaniu, iż dro­
ga ta jest nieodpowiednią do zapewnienia 
klasie robotniczej równoprawnego współpra- 
cownictwa w ustawodawstwie, kongres od­

rzuca ten projekt, jak i każdy inny, sprzeci­
wiający się utworzeniu samoistnych Izb ro­
botniczych.

Z  zaboru rosyjskiego.
Częstochowa, 31 maja.

Pogrzeb zabitego wachmistrza. — Stała załoga woj­
skowa w Rakowie. — Dom zapowietrzony. — „Słowo 

honoru" policyi.

Po zabiciu wachmistrza policyi Rańskiego —  
wbrew przewidywaniom w ostatnim  moim liście — 
rewizyi żadnej w Rakowie nie było. W ojsko przy­
szło pilnować zwłok zabitego, oraz eksportować 
je  na cmentarz.

Pogrzebowi towarzyszyły dwie ro ty  wojska I 
mała ro ta  policyi. Pollcyanci na kilkadziesiąt 
kroków nie dali się nikomu pokazywać na dro­
dze konduktu pogrzebowego. Do grupy przypa­
trujących się ludzi krzyczeli z daleka, żeby się 
rozeszli, bo będą strzelać.

Dwie roty wojska będą sta le  stały  w Rako­
wie. Żołnierze mówią, że ich przysłano do „usmi- 
ren ja rakowskaho pow stania".

Dla żołnierzy w ynajęto p arte r jednego pry­
watnego domu (niefabrycznego). R eszta mieszkań­
ców tego domu postanowiła się wyprowadzić.

R eszta rakowskiej policyi dała sobie „słowo 
honoru", że nie będzie wychodzić z domu.

Tem lepiej! K .

NADESŁANE.
(Za dział ten redakcya nie odpowiada.)

Park krakowski. Teatr rozmaitości
Występ pierwszorzędnych sił artystycznych. 

Zupełnie nowy program.

Dnia II I 12 czerwca b. r. (Zielone Święta) 
2 przedstawienia: o godz. 3 po południu po 
cenach do połowy zniżonych — drugie pun­

ktualnie o godz. 8 wieczorem.

Dr ARTUR FROMMER
I. sekundaryusz oddz. chir. szp. św. Łazarza 

ordynuje obecnie 
ulica Radziwiłtowska Nr. 31 (róg ulicy Lubicz) 
od godz. 3—4 popołudniu. — Nr. telefonu 81.

Z A K Ł A D  R O E N T G E N O W S K I
zaopatrzony w najnowsze przyrządy do prze­
świetlania i fotografowania oraz do leczenia 

chorób skórnych.

Dr S. Ł. Schorr
przeniósł się z Kołomyi 

i otworzył kancelaryę ad­
wokacką w Krakowie przy 

ul. Grodzkiej 1. 9.
Zakład wodoleczniczy

w Krakowie, ul. św. Agnieszki 1. 5, pod kie­
rownictwem specyalisty do chorób nerwo­
wych dra KUPCZYKA, otwarty przez cały rok. 
Masaż i elektryzowanie. Zgłoszenia przyjmuje: 

Dr Kupczyk, Szewska 1, od godz. 2—4.

Dr Rafał Spira
powrócił i ordynuje jak dawniej dla chorób 

ucha, nosa i gardła
ulica Grodzka 51.

Robotnicy! Uczęszczajcie tylko do tych 
lokalów, gdzie abonują „N a p rzó d / '

Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku.
Choroby żołądka i kiszek niemowląt są bardzo często następstwem nieodpowiedniego odżywienia. Znakomitym 

środkiem odżywienia dla dzieci chorych na żołądek i kiszki jest mączka dla dzieci Kufekego — z wyłączeniem mleka — 
w wodzie gotowana — ponieważ posiada we właściwym stosunku materye odżywcze, zawarte w mleku matczynem, a nawet 
wygubia zarazki chorobowe w kiszkach; dla prątków w kiszkach tworzy niepodatny grunt do istnienia i działa bezpośrednio 
przeciwnie we fermentacyi. U większych dzieci z przewlekłemi biegunkami okazała się mączka dla dzieci Kufekego jako 
środek odżywczy również bardzo dobrą. Po przebiegu choroby działa podniecająco na apetyt i posilająco, a dzieci różnego 
wieku chętnie ją spożywają z powodu dobrego smaku. Większym dzieciom korzystnie się ją daje zmięszaną z kakao.

m m * *
I6 miesięcy na próbę!

3  m ie s ią ce  kredytuI C a łk ie m  d a rm o !
i  tym podobnyoh krzykliwych reklam nie potrzebuje moja znana w świeoie firma

do zalecania swoich zegarków. Wysyłam jnż od lat 
k u  zupełnem u zad o w o len iu  mojej prywatnej 
klienteli moje prawdziwe amerykańskie antyma- 

gnetyczne systemu
B ob1: opf- Patent-Anker-Remontoir 

Zegarek Nr. 99 z plomb %
w oprawie czarnej imit. stalowej lnb nikl., patent, 
tarczą emaliowaną, idący przez 36 godzin, dokła­
dnie repasowany, wraz z 3-let. poświadczeniem gwa- 
rancyjnem we futerale jelonkowym, z łańcuszkiem 
niklowym i po cenie złr. 2 25, 3 sztoki złr. 6 5 0 ,  
6  sztuk złr. 12'50. Tensam zegarek z podwójną 
kepertą złr. 3  50. Tanie zegarki „System-Roskopf" 
bez plomby, jak te, które sprzedają drobni zegar­

mistrze i handlarze, sztuka po 1 złr. 75 ct. 
P ie n ią d ze  z  p o w ro te m ! lnb w y m ian a  ta k ż e  
po 6 m iesląoaoh  w nieuszkodzonym stanie do- 
puBzozalna. — Wysyłka za zaliczką lob poprze- 

dniem nadesłaniem pieniędzy przez

Pierwszą fabryk; zegarków HANNS KONRAD
43 W  B R U X  6 3 6 , (C zech y).
c. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca. Odznaczony o. k. orłem, złotymi 

i  srebrnymi medalami wystawowymi i 100.000 pism z uznaniem.
Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 600 zdjęciami zostają na żądanie darmo

i opłatnie wysyłane.__________________________

Zdolni

Akwizytorzy
na wyjazd p o s z u k i w a n i  do 

j większego domu handlowego.
i Kaucye lub pewne poręczenie wy­
magane. -  Stała pensya i prowizya. 
Oferty pod J- 25 do działu inse- 

ratowego „Naprzodu". 336

Płaszowska parowa
Fabryka dachówek i cegieł g
Stow arzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką
Biuro w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy 1.8 X
poleca dachówki podwójnie falcowane, systemu wienerberskiego, S  
w kolorze czerwonym lub czarnym, rurki drenowe różnej wielkości, g

— EEEEE D ostaw y dachówek — gg
Obejmuje dla wygody Szanownych Odbiorców z pokryciem.

ś l ą s k i e  p ł ó t n o

Prze* Wysokie ck. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

O św ięcim  (dw orzec)
sprzedaje bilety okrętowe

do Ameryki
I., II. i  m .  klasy dla parostatków 
pospiesznych, ora* bilety kolejowe 
dla kolei północno-amerykańskiob 

we wszystkioh kierunkach. 
Ceny ćciśle wedle taryf okrę­

towych i kolejowych.

BILETY OKRĘTOWEdo KANADY
i bilety kolejowe kanadyjskie. 

Prospekty darmo i opłatnie.

tluga, płótno góralskie złr. 2'80
u ■> chłopskie „  3-10

.. silne I, 3-70
.. „  domowe „  430

10 cm . s z e ro k a , 20  m
5 7t ” ” nS "76 „  )p 28 i,
-  75 23

75 „  23 ,, „  rt „  ,, V -
75 „  „  23    Dxfort , 440

, 5 ;; ;; 23 „  ., *, 4 so
. .  M 5 „ „  10 ,, „ prześcieradło „  4'20
Pierze darte po V .  kg. 126 , 1-60 . . . .  złr. 2' —

Obrusy, s e rw ety ,  ręczniki i chustk i  do nosa .
Wysyłka za zaliczką.

Joh an  S teph an , X IV . F ren d en th a l |
(Śląsk anstryacki). 273 I

Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. — O liczne zamó- SB 
wienia uprasza

296 Z A R Z Ą D .

Z dawien dawna znaną ze swej dobroci i zapachu prawdziwą

3

Diam enty do krajania szkła
Diamenty do 
krajania szkła 
'dla szklarzy i 

do użytku domowego, znakomitej jakości 
z poręczeniem za nienaganne krajanie.

Z rączką hebanową K 2’80, z rączką ko­
ścianą K 2-60, z niklowaną rąozką K 4'50, 

najlepszego gatunku 5 koron.
Aparat tkacki „Rapid“.

Tym aparatem można uszkodzone obrusy, 
pończochy, rzeczy weł­
niane, serwetki i prze- 

p>. ścieradła i wszelkie inne 
przedmioty lniane z do­
skonałością i szybkością 
tak naprawić, że się na­
wet nie poznaje poprze­

dnio uszkodzonych 
p miejsc. Każde dziecko 

jest w stanie tkać tym 
aparatem. Cena aparatu z opisem łatwo zro 
zumiałym 4 K. Nieodpowiednie zmieniam 
lnb po porozumieniu się zwracam pieniądze. 
Wysyłka na prowincyę za zaliczką. M . R u n d -  
b a k i n ,  Wien IX., L l e c h t e n s t o i n s t r a s s e  23.  Ilnstr. 
cenniki darmo. Wielki specyalny cennik, 
1000 rys., za nadesłan. marki 40 hl. opłatnie.

BRODOWI

Herbatę rosyjską
zbioru majowego, poleca handel 1

W. Adamowicza w Brodach
(na pograniczu rosyjskiem)

„Familijna" bardzo dobra • . złr. 1.40
„Melange de Moskau" w oryg. opak. . n 2.50
„Imperial" Cesarska w oryg- opak. . „ 3.50
„Okruchy" z najlep. herb. kwiat. . n 1.20

Grzybki litewskie tegoroczne . m<) „ 3.—

£- o■o
ot -
00

Lemoniada musująca

Bombony s  i Piwo imbirowe
s tan o w ią  n a jle p sz e  n ap o je  ludow e, 
b a rd zo  zdrow e, w o lne  od a lk oho lu .

P raw dziw e tylko z tą  m a rk ą :

O

Wszędzie 
do nabycia!!

317
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Np. Floryańska, Kraków Nr.
T elefon  6 0 5 .

Kto zachować czerstwe zdrowie chce, 
Ten niech pamięta,
Ze na wszystkie troski lekiem 
Słynny „PODBIPIĘTA",
Na żołądek zaś „BOTANIK",
A słynna „Teściowa'*

Ta jest wyjątkowo dobrą 
Gdy cię boli głowa....
Od „teściow ej", która w domu 
Zycie ci ociernia.
Te likwory M a r c z y ń s k i e g o  
Sprzedaje ,,PROBIERNIA".

Po tanich cenach fabrycznych.

Np. Floryańska, Kraków Nr.
Ażeby nie błądzić L. 32 jest umieszczona w wielkich rozmiarach na oknie wystawowem.

Bo nabycia we wszystkich w iększych handlach

P A R V E 0 L
N AJCZYSTSZE

G W A R A N T O W A N E

MASŁO 
ROŚLINKĘ
zastępuje najzupełniej 

masło naturalne.
Niezbędne w każdej kuchni 
do gotowania, smażenia 

i  pieczenia. 167

Z FABRYKI JON. SINGERA w  BIELSKU (Szląsk austr.)
zastępca dla Galicyi i Bukowiny: Szymon Loria, Kraków, Sebastyana 20.

Marka ustawowo chroniona.
Tylko tą  marką zaopatrzone paczki są prawdziwe.

Mydło Schichta
„K lucz*„Jeleń* M a r k e t

Najlepsze, najwy­
datniejsze i dla­

tego najtańsze. ' 
Wolne od wszel­
kich szkodliwych * 

przymieszek I

Wszędzie do nabycia!
P r z y  sa k u p n le  n a leży  u w ażać  sz c z e g ó ln ie  n a  
ło , by  każdy k aw ałek  m ydła  byt za o p a trzo n y  
n azw isk iem  „Schicht* oraz  jed n ą  z  p o w y ższ y c h  

m arek och ron n ych .

N ajw iększy sk ład  S in gera  M aszyn do szy c ia  i haftu

R. Pawłowskiego srJ. Iwanickiego
w  Krakowie, Rynek głów ny 18.

Poleca m aszy n y  na jnow szej k o n s tru k ey i, ręczn e  od  30 do 65 
z łr. nożne od 40 do 120 złr. go tów ką 10 proc. tan ie j. B ezp ła tn a  
n a u k a  h a ftó w  ozdobnych, ro b ó t ażu row ych  i w szelk iego 
szyc ia  m aszynow ego. — U w a g a ! W  innych  sk ładach  sp rz e ­
daw ane  m aszy n y  do szyc ia  są jednego  z d aw niejszych  s y s te ­
mów, w sko-ram ienne. ciężko i g łośno szy jące , i nie m ają nic 
w spólnego z m ojem i najnow szej kon stru k ey i, z w szelloem i 
u lepszeniam i, cicho i lekko szyjącem i m aszynam i S in g era  
m o d elu  z r. 1902, którym  pod w zględem  dobroci, trw a łości 
i  działalności, żadne inne  w p rzyb liżen iu  dorów nać  n ie m ogą. 
N o w o ś ć !  S in g era  m a sz y n y  d o  szy c ia  i haftu , k tó re  bez 
doręczania p łyt i zm ieniania ząbków , p rzy rz ąd za  się  do  haftu . 

C en n ik i d arm o i opłatnie.

P ie rw szy  k rajow y  skład hartowny i częściowy 
G ram o fo n ó w  i F onogra fów

JOZEFA W EKSLERA
^  w  Krakowie, ulica Grodzka 1. 71

poleca taniej niż wszędzie we wielkim wyborze G ram o- 
f ony ,  Fonografy, płyty i w alce najnowszych zdjęć, g  

Ceny bardzo przystępne. Cenniki darmo i opłatnie.
Gramofon koncertowy z 10 płytami złr. 3 5  — 
Fonograf koncertowy z 5  walcami „ 8 —.

Części składowe zawsze na składzie. -Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko 
po cenach  umiarkowanych. -  Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

Starym I młodym mężczyznom
poleca się pismo, k tóre się pojawiło 
w nowem powiększonem wydaniu, 
radcy m edycyny D ra M u l l e r a
0 rozstroju system u n er­
wowego i  seksualnego

jakoteż o gruntow nem  wyleczeniu te ­
goż. Opłatna przesyłka w kopercie za
1 kor. 20 hal. w m arkach pocztowych.

Gurt R ober, ESraunschweig.

T A M I C  y  r n  i ł  n ! / i  p rze d m io ty  z ło te  i  sreb rn e z 3-letnią
■ “ IM I C  £— C U M  1 1 1 \  I pisemną gwarancyą. Orygin. ceny fabryczne.

Skład zegarków |U1 a  V  Q  A  h  n  D  I Ub.rmaoh.er, W ien , IV . ,
IVI Cl A  O  U  1 M I  C  I z z m :  M r g a r e th e n s t r a s s e  38 .

N ajw iększa  i n a jt ta rs z a  firm a. Z ałożona w  r. 1840. N ajw yższe odznaczen ie  „G rand  
P r ix “ i w ie lk i z ło ty  m edal P a ry ż  1904. P raw d z iw y  s ta lo w y  lub  n ik low y  zeh arek  
re m o n to ir  „System-Roskopf" złr. 1-50. Z m ark ą  „Strapatz-Roskopf" z p lom bą złr. 2. 
Z m a rk ą  „Eisenbahn-Roskopf" z łr . 3-SO. P ła s k i z e g a re k  k a w ale rsk i re m o n to ir  
„Bonheur" z łr. 3. Z eg a rek  Rem . ze z ło ta  am eryk .. (podw ójnie  k ry ty )  złr. 2-90. 
T u lsk i rem . zeg. (podw ójn ie  k ry ty )  z łr. 3‘80. P ra w d z rw y  s re b rn y  z eg a re k  rem . 
System-Roskopf" z łr. 3. — T en  sam  podw ójn ie  k ry ty  złr. 4. 14-karatow y z ło ty  

z eg a re k  rem . złr. 7-50. P raw d z iw y  s re b rn y  ła ń c u sz e k  p a n ce rzo w y  (m asyw ny) 
z łr. —'00 14-karat. z ło ty  łań cu szek  p a n ce rzo w y  złr. 10’— 14-karat. z ło te  łań cu szk i 
z łr. 1-80. Z e g a ry  w achaK łow e z u d erzen iem  dzw onu  w ieżow ego  z łr . 5-— Z eg a ry  

w aeh ad ło w e  z m uzyka  złr. 6-— B udzik  z łr . 1-—
Nieodpowiednie zosta ją  zm ienioue lub pieniądze napow rót odesłane.
Proszę żądać mego w lelkiegocennika z 1-000 odbitek darm o i opłatnie.

J e dynym  i s t n ie j ą c y m  
p ra w dz iw ie  angie l-  
s k ie m  ś rodk iem  p ię k ­
n o ś c i  j e s t  B a la s s a  
p r a w d z iw e  a n g ie lsk ie

MLEKO  
=  O G Ó R K O W E  =
które natychmiast usuwa piegi, 
plamy wątrobiane, pryszczyki, wą­
gry i t. p. i  nadaje twarzy świeży 

i młody wygląd.
Z u p ełn ie  n ie sz k o d liw e .

I flaszka 2 kor., do tego mydło ogórkowe 
I kor., krem ogórkowy 2 kor., puder 

kor. 2 -  i 120.

Główna wysyłka Apteka C. Balassa
Budapeszt, Erzsebetfalya. 

Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. 
Ruckera we Lwowie i apteka F. Breyera, 
Przemyśl, plac na Bramie 4, Reim i Sp. 
w Krakowie; Arnold Reiger, droguerya, 
ul. Grodzka 1. 38. 53

TANIE CZESKIE PIERZE
5 kilo: świeżo darte K 9-60, 
lepsze K 12-—, białe bardzo 
miękkie darte K i8 -_ , K 
24-—, śnieżnej białości b. 
miękkie darte K 3 0 '- ', K 
36-—. Wysyłka opłatnie ża 

zaliczką. — Zmiana lub zwrot po zapłaceniu 
porta dozwolony.

B e n e d y k t Saohsel, L o b es 326,
164 Poczta P i lz n o  (Czechy).

V  WIEDEŃ W
/R ze te ln e  źródło  zakupu d la \ 

stempli z gumy i metalu, 
\% ^  drukarni z czcionkami,® p-/

wi kauczukowemi 
^ /o . maszyn do ^  J& /A

& N > / a  i
;j£oząt. do ***> '

Poszukiwani
zastępcy

cenniki
darmo

Kauczukowe d ruka rn ie  czcionkowe
do składania całych wyrazów i zdań, do wła­
snego wygotowania wszelakich d r u k ó w ,  

z wszystkimi dodatkami.
65 czcionek złr. --60 
90 „ „ --80

1 2 7  „ „ 1 . -
141 „ „ 1-20
2 1 1  * „ 2 '—

255 czcionek złr.
354 „
468 „ ”650 
820

2-40
3 —
3-60 
5 — 
6-—

D a c h ó w k i
t r w a ł e ,  szcze ln e , lekkie  
i piękne, d ostarcza  tanio

Kampel, Lwów, Mickiewicza 18.

Najlepszy, najpiękniejszy i najtańszy
zegarek teraźniejszości!

Prawdziwe Roskopf 
kryte ze złota double 

Anker-Remontoir
są najnowsze zegarki Roskopf. Zegarki te posia­
dają znakomity poręczony, precyzyjny mechanizm 
ankrowy, są podwójnie kryte o 3 bardzo silnych 
kopertach ze złota double i  odskakującą pokrywką. 
Złoto double jest metalem podobnym do złota, 

który nigdy nie traci tego podobieństwa. 
Zezarki te bywają z powodu swego wspaniałego 
wykończenia powszechnie podziwiane i nie można 

ich odróżnić od zegarków ze szczerego złota.

Cena 5 złr.
Do tego odpowiedni męski łańcuszek podwójny, ze 
złota double złr. 1-50. Przy każdym zegarku znaj­
duje się 3-letnia pisemna gwaraneya. — Wysyłka 

tylko za zaliczką.

Josef Spiering, Wien I.,
Postgasse 2 —37.116

Wiedeń I., Adlergasse 12/24. Telefon N r .n m  
Filia: Odessa, Rosya. 285 

Gwałtownie potrzebne stambile w kilku godz.

ledyna krajowa! odznaczona medalem srebr- jedyna krajowa!
J J 3 nym na Wystawie krajowej * J J

P IE R W S Z A  K R A J O W A  P A R O W A

Farbiarnia i pralnia chemiczna
LANGER i Ska, W E LWOWIE.

Kantor przyjęcia w Krakowie, pl. B U . Świętych 8
c z y ś c i  ch em iczn ie  i  fa rb u je  na kolory modne, nieprute i prute 
suknie damskie, męskie i  dziecinne, uniformy i wszelkie materye weł­

niane i jedwabne, portyery oraz pióra i  t. p. rzeczy. 297
P u n k tu a ln e  w y k o n an ie  do 8  dn i. C eny  n a jn iż sz e .

Henryk Herzog
K raków , u lica  Szew ska 1. 1

w domu WP. W. Fenza. 
zawiadamia Szan. P .  T. Publiczność, 

iż otworzył 
f a b r y c z n y  s k ł a d  

płócien, bielizny gotowej
męskiej i damskiej 

jakoteż i‘ innych towarów w za­
kres ten wchodzących. 327

Koncesyonowany skład

Ogni sztucznych
poleca NIEMETZ i Sp.

w Krakowie, ul. Szewska 1. 2.
Ognie pojedyncze lub sortimenta 

na majówki lub wycieczki.
Geny n isk ie . 321 Cenniki darmo.

Ozyasz Herbst
handel mebli 

wJCrakowie, przy ul. Starowiślnej 1 .16

wypożycza meble
pod bardzo przystępnymi warunkami, 
równocześnie podaje do wiadomości, 

że kupuje także 307

używane meble.

Proszę żadać
O  O

gratis i franco
mego bogato illustrowa- 
nego cennika z przeszło 
1000 odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych 

i złotych

H8KHS KBHRfiB
PIERWSZA

F A B R Y K A  Z E G A R K Ó W
w Briix Nr. 802 (Czechy).
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz 

z łańcuszkiem złr. 2 25, 3 zegarki zł. 6-60. 
Tenże z podwójną kopertą złr. 3-50. Ni­
klowy budzik złr. 1-45, 3 sztuki złr. 4 --, 
w  nocy z świecącą tarczą złr. 165, 3 szt. 
złr. 4 50. Nie ma ryzyka! Dowolna wy­
miana, lub zwrot pieniędzy. 215

Do Ameryki 
i Kanady!

przeprawia n a jta n ie j  i  n a jle p ie j po­
spiesznymi i pocztowymi parowcami, wprost 
bez żadnego przesiadania z okrętu na okręt:

$3 Generalny agent

M.G. Freudberg
A n t w e r p i a ,  10. Van Leriusstraat (Belgia).

Odjazd do Nowego Yorku co soboty; do Kanady co 10 dni! 
Wikt najlepszy, usługa staranna.

Niechaj nikt pierwej nie jedzie za morze, zanim od tej Agencyi 
nie otrzyma wyjaśnień i  cennika, które wysyła się chętnie i darmo.
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Zupełnego przekonania LTF
mi niedoścignionymi w działaniu przy wszystkich cierpieniach we­
wnętrznych, influenzy, katarach, kurczach i zapaleniach wszekiego 
rodzaju, osłabieniach, zaburzeniach w trawieniu, ranach, abscesach 
oraz uszkodzeniach ciała i t. p., można natychmiast nabrać przez 
sprowadzenie b e z p ła tn ie  przy zamówieniu balsamu, lub na ży­
czenie osobno, k s i ą ż k i ,  jako poradnika domowego, zawierającej 
tysiące oryginalnych pism dziękczynnych. — 12 małych lub 6 po­
dwójnych flaszek balsamu K 5-—, 60 małych lub 30 podwójnych 
flaszek K 15' —, 2 cegiełki maści centyfoliowej K 3 60, opłatnie 
ze skrzynką. Proszę adresować:
Aptekarz A. Tierry w Pregrada obok Rohifsch-Sauerbrum.
Fałszerze i  odsprzedający naśladownictwa będą sądownie ścigani.

BROWAR PAROWY FRANCISZKA PASZKA w GRYBOWIE
(poczta, telegraf i stacya kolei na miejscu)
F o le o a  S z a n o w n e j P .  T . P u b lio z n o ś o i

PIWO GRYBOWSKIE
które w oryginalnych skrzynkach do każdej stacyi kolejowej za zaliczką 
wysyła, a mianowicie: P i w o  e k s p o r t o w e  po 25 flaszek 7/1() litrowych 
lub 30 flaszek 1/2 litrowych; P i w o  B a w a r s k i e  po 30 flaszek %  li­

trowych; P i w o  B o k  po 30 flaszek %  litrowych.

PIWO GRYBOWSKIE
wyrabiane bywa wyłącznie ze słodu wyskokowego, bez domieszki słodu pra­
żonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaku, jak piwo z bro­
warów bawarskich i niemieckich, mające smak karamelu i zalecane, bywa 

osobom bezkrwistym, szczególnie Paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia uskutecznia b r o w a r  w G r y b o w i e ,  a nie jak wiele innych 

browarów przez pośredników i propinatorów. 305

W Ę G I E R S K A

R (i O I] 3  Papryka Szegedyńska, 
U L  (I II Q najlepsza, słodka, ręczę 
za prawdziwość, uznanej znakomitej 
jakości, własnego wyrobu kg. za 5 K 
Wysyłka za zaliczką, począwszy od 
lk lg . opłatnie. Dalsze speoyalności: 

Słonina, węgierskie salami i t .  p. b. tanio. 
Dom  w y s y łk o w y  ró żn o ro d n y c h  p r o d u k tó w  k ra jo w y c h

H a u p t A . R u d o lf  B p e s t , VII, O vo d ag  2 2 / k . u . VI.

Ostrzeżenie.

firmy 197

Nim Pan kupujesz!
Żądaj Pan odemnie mój 
b°£f*t0 ilustrowany ka- 
tsdog na zegarki, łań- 
cuszki. biżuteryi i t. p., 
który darmo i opłatnie 

wysyła firma:

Józef Ftil, Kraków, Brodzka 60.

Wobec naśladownictw maszyn do szycia, wyrabianych 
na sposób jednego z naszych najstarszych sy­
stemów, a oferowanych przez firmy konkuren­
cyjne, jako maszyny Singera, lub też ulepszone 
Singera, zwracamy uwagę, że wyroby te nie 
są eryginalnemi Singera maszynami do szycia, 
oraz,^że nie pochodzą z naszej fabryki.

Światowo znane oryginalne Singera ma­
szyny do szycianabyć można li tylko w naszych 

składach; kto zatem nabyć chce dobrą maszynę do szycia, 
powinien dokłądnie poinformować się, czy takowa pochodzi 
z naszej firmy, niemniej nie zadawałniać się wymijającemi 
odpowiedziami.

Zwracamy także szczególną uwagę na ochron­
ną markę, naśladowaną często przez konkuren- 
cyę w łudzący sposób dla zbałamucenia ku­
pującego. 154

S I N G E R  K O .  io w .  a k c y j n e  m a s z y n  do s z y c ia
L frogfń lA /"  ul* Szpitalna 4 0  n a p r z e c i w  t e a t r u  m i e j s k i e g o ,  
m a A U W .  Kazimierz, ulica W olnica 11.
Filie w Zachodniej Galicyi: T a r n ó w :  u l .  W a ł o w a  1 3 ,  R z e s z ó w :  T r z e c i e g o  

M a j a  5 ,  N o w y  S ą c z :  n i .  J a g i e l l o ń s k a ,  C h r z a n ó w :  u l i c a  M i c k i e w i c z a .

Wspaniale prasowaną bieliznę
o s i ą g a  s i ę  ł a t w o  i  p e w n i e  p r z e z

Krochmal o połysku srebrzystym
F ritZ  S C h lllZ  ju n . Akt,-Ges., Eger i. B. u. Leipzig.

Prawdziwy tylko z markami „Globus11 i „Biigeleisen11 
;Do nabycia wszędzie w kartonach.

Słówko o nowym w ynalazło
ważnym dla palących papierosy.

Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumie­
wające rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi.

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc jest, 
ie  i  fabrykacya tu te k  o y g a re to w y o h  — czyni poBtępy w tym kierunku, lecz nie 
wszędzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodstawione nauką i fachowem doświadczeniem, uwień­
czone zostały ostatniemi czasy zdum iew ająoym  skutkiem . Udało mi się bowiem 
dojśó drogą badań c h e m ic z n y c h  do preparatu znanego już dziś prawie wszę­
dzie -  który nosi nazwę:

„SALVESOL“
Jestto w a t a  o h e m io z n a , mająca tak wielce pożądaną dla paląoyoh

p ap ierosy  własność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie 
za zaszczyt powołać się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach

U Z N A N I E :
WP. Mr. farm . W. Bełdowski w Krakowie 

Z  przyjemnością donoszę W Panu, że od czasu, jak  używam Pańskiej 
waty „S a/veso l“, nie doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały 
skutkiem palenia tytoniu. -  Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za 
pobraniem pocztowem kilo waty „Salvesol".

Z  w. p. Prof D r. A n to n i M ars. 
Lwów, dnia 2-go maja 1903 r.

Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój 
te  strony tak wielce poważnej i  kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie 
i jedynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle.

Do waty „Salvesol“ mają przyjemne i znakomite zastosowanie c y g a r n i c z k i  
sz k la n n e , bo w nich osadza się cała ilość nikotyny, a dym jest łagodny i  chłodny.

M r. fa rm . W Ł . B E L D O W S K I.

Fabryka „Noris“ Wł, Bełdowskiego w Krakowie
poleca

1000 sztuk tutek „Noris“ ze SaWesolem . . . . . .  Koron 2 80
I p a k i e c i k  w a t y  S a i v e s o l   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   — ' 6 0

P o sz u k u je m y

Zastępców miejscowych
z a  p r o w iz y ę  i  m i e s i ę c z n y  

p a u s z a l .  —  O f e r t y  p o d  „ w y ­
tr w a ło ś ć  “  p o s t e  r e s t a n t e  

K r a k ó w .

3 3 4

Przeciw poceniu się nóg!
Z n a k o m i t y  i  n i e z a w o d n y  ś r o d e k

Sudoł
S p o s ó b  u ż y c i a  u m i e s z c z o n y  w e w n ą t r z .  
337 C e n a  f l a k o n u  8 0  h a l .

W y r ó b  i  s k ł a d  g ł ó w n y :  
A p tek a  p o d  „ z ło ty m  słoniem **

IH. Bartmański i Ska
Kraków, ul. Grodzka 1. 22.

Darmo i opłatnie wysyłam każdemu
swój wielki bogato Uostr. cennik dobry oh, 
a tanich instrumentów muzycznych oraz

ZABAW EK wszelkiego rodzaju.
92

A ,  SCHEUER
Dom eksportowy towarów muzycznych 
w Krakowie, ul. Grodzka I. 59/7.

Rynek 41, Linia A-B
polec*

B i e l i z n ę  m ę s k ą  
K r a w a t y ,  R ę k a w i c z k i  

K a p e l u s z e ,  C y l i n d r y  
P o ń c z o c h y ,  S k a r p e t k i  
T o r b y ,  T o r e b k i ,  r e d e c i l  
N e c e s s e r y  d o  p o d r ó ż y  

P a r a s o l e ,  L a s k i  
P u g i l a r e s y ,  T y t o n i e r k i  

W y r o b y  ,
g a l a n t e r y j n e  i  s k ó r k o w e  V \ ^ i

Główny skład zabawek
C e n y  n a j n i ż s z e  i  b e z k o n k u r e n c y j n e

9I9I9I9I9I9I9I9@ ® ® ® ® ® ® @  ® _____________________________

H  R u c h  Wychodźców <§>
©  z Galicyi i t t o i i n f  przez Tryest

Jazda przez T ryest d o  N o w e g o  Jorku  i wszel­
kich miejscowości P ó łn o cn ej A m eryki w wy­
kwintnie urządzonych pierwszorzędnych parowcach.

Zjednoczone austr. akcyjne Tnw. żeglugi w Tryeście

295

„AUSTRO AMER1CANA“
jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, które na mocy roz­
porządzenia ministeryalnego z dnia 30 kwietnia 1904 r. 1. 21.903 
upoważnione zostało do tworzenia agencyi i zastępstw, ustanowiło

G e n e r a ln ą  a g e n c y ę  d la  G a l ic y i  i  B u k o w in y
— i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych agencyi. — 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rzetelnej 
podstawie, ochronić wychodźców od wszelkiego wyzysku i skierować 
ruch wychodźców o ile możności przez au stry ack i p o r t  T ryest. 
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pasażero­
wie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy i otrzymywali 

możliwie najlepszy wikt i utrzymanie.
Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart załatwiają:

Generalna Agencya: G o ld lu st i S ka  w Krakow ie, u l. Lu b icz  7 o r a z  w B ro d a c h ,
P o d w o ło c z y s k a c h , C z e rn io w c a c h , N a d h r z e z iu , S z c z a k o w e j . -  oraz zastępca: 
M a k s y m ilia n  W ę g rz y n , L w ó w , B ło n ie  2 i p ro w in c jo n a ln e  a g e n c je .

® ® @ ® ® 0 ® ®  ®  ® ® ® ® ® @ ® <

Ostrzeżenie
przed bezw artościow em l n a ó la d o w n ictw im i!

K U N E R O L

Cocosnussbutr*? 
Oewrr* ««««>•>«tcgoioOw b.mr

* poręczeń, najczyściejszy tłuszcz 
roślinny z orzechów kokosowych, 

zawierająoy 1 0 0 % tłuszczu. 
Żądać „KVNEBOZ.IT11 w każdym 
lepszym handlu spożywczym. Do 
miejscowości gdzie niema „K U - 
N E E O L U “ wysyłamy na próbę 
około 5 kilg; brutto po cenie Kor. 
6 50 opłatnie do każdej stacyi 

poczt austr. węg. za zaliczką. 
Dla hartowników specyalne ceny. 
Broszurki i świadectwa lekarzy 

darmo.
N ajstarsza  t n ajw ięk sza  fabryka tłnszozn  

roślinnego w  monarohli
Emanuel Khuner & Sohn

W len, X IV 2 .

Zarobi dużo pieniędzy “naszego* Wspaniałego cennika
niemieckiego darmo i opłatnie. Koła Kor. 79, 85. Począwszy  
od Kor. 94. wolne od cła od austr. miejsca wysyłkowego. 
Koło swobodne (freilauf) osobno K. 3-60. 1-roczna p ise m n a  
g w aran cy a . Gerkiezy K. 4-60, 5-—, 5-80, 6-50. W ęże K. 3 - - ,  
3-25, 4‘15 z pisemnem poręczeniem. Latarki acetylenowe 
K. 1 65, 1-90- Siodła K. 1.90, pompy nożne K. 1., Pokrowce 

na siodło K. —-80, 1-15. Osie, łożyska i t. p. do każdego syst. zd u m ie w a ją c o  ta n io -
Z astępcy  także do okoliczn. sprzedaży, uczc. uboczny dochód. W ysok i o p u s t
przy kupnie koła na próbę, bez obowiązku kupowania dalszego. 311

M ultiplex-Fahrrad-Industrie, Berlin 379, K. Gitschinerstrasse 15.

Moje tanie ceny wzbu­
dzają senzacyg: =
N i k l o w y  R e m .  k i e s z o n ­
k o w y  z  m a r k ą  S y s t e m  
R o s k o p f  w r a z  z  p i ę k -

  n y m  ł a ń c u s z k i e m  z ł r .
1 . 5 0 ,  t r z y  s z t u k i  z ł r .  4 . 4 0 ,  s z e ś ć  s z t u k  
z ł r .  8 . 5 0 .  S r e b r n y  R o s k o p f  o  3  k o ­
p e r t a c h  b a r d z o  s i l n y  z ł r .  6 . — . S t a l o w y  
d a m s k i  r e m .  z ł r .  2 . 7 5 .  S r e b r n y  d a m s k i  
z e g a r e k  z ł r .  3 . 9 0 .  B u d z i k  n a j l e p s z y  
z ł r .  1 . 1 5 .  Ł a ń c u s z k i  s r e b r n e  o d  z ł r .  1 — . 
Z e g a r k i  d a m s k i e  z ł o t e  o d  z ł r .  1 0 . — r. 

Bo g a to  ilu s tro w a n e  ce nniK! na z a d a n ie  d a rm o  i o . ’ e .

ignapy Sypres, Kraków ul, Floryańsl. 49

Nie jest tajemnicą!
(Secret publique)

U lg i w spła­
tach wedle 

umowy!

Illustrowane 
cenniki wysy­
łamy na pro- 
wincyę darmo 

i opłatnie.

z taniości 
znana firma

że renomowana 
i wszechstronnie

„Au Louvre“we Lwowie
s p r z e d a j e  n a  s p ł a t y  c z ę ś c i o w e  w s z y s t k i m  d o b r z e  s y t u o w a n y m  
O s o b o m  ( b e z  w z g l ę d u  n a  s t a n  l a b  r a n g ę )  b l u z k i ,  h a l k i ,  s z l a f ­
r o k i ,  m a t y n k i ,  f a r t u s z k i ,  k o n f e k c y ę  d z i e c i n n ą  i  d l a  c h ł o p c ó w ,  
p a r a s o l e  i  p a r a s o l k i ,  r ę k a w i c z k i ,  p o ń c z o c h y  i  t o w a r y  p o ń c z o s z ­
k o w e ,  s z y f o n y ,  t o w a r y  l n i a n e ,  b i e l i z n ę  s t o ł o w ą ,  b i e l i z n ę  m ę s k ą ,  
d a m s k ą  i  d z i e c i n n ą ,  j a k  r ó w n i e ż  d y w a n y ,  p o r t y e r y ,  f i r a n k i ,  
c h o d n i k i ,  k o ł d r y ,  k a p y  n a  s t ó ł  i  ł ó ż k a ,  c e r a t y ,  l i n o l e u m  
i  w s z e l k i e  d o  u r z ą d z e n i a  p o t r z e b n e  a r t y k u ł y  d e k o r a c y j n e .

L i s t y  n a l e ż y  a d r e s o w a ć :

Dom Towarow y „Au Louvre“ we Lwowie, Sykstuska 6.

gplJS” N asza no w o  o tw o rz o n a  filia  now ości dam sk ich  i d z ie­
c innych  z n a jd u je  s ię  p rzy  u licy  M alickiej L. 19.

Wydawca: Ignaoy Daszyński Bed««w oJ owiedziaky; Kazimierz K ćc v .mwsK Z drukami W ła’ , a feodcrczuka w Krakowie. (Telefon Nr. 510).


